
Manifestacja przyjaźni 
narodów

Polski, ZSRR i NRD
W związku z obchodzonymi 

w tym roku doniosłymi jubi­
leuszami: 30-lecia Pęlu.iej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
25 rocznicy proklamowania 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej odbyła się 4 bm. w 
Seelow w okręgu Frankfurt 
n/Odrą (NRD) manifestacja 
przyjaźni narodów: Polski, 
NRD i Związku Radzieckiego.

U stóp pomnika wyzwolenia, 
wzniesionego dla uczczenia pa 
mięci tysięcy żołnierzy radziec 
kich poległych w tym rejonie 
w walce z hitleryzmem, ze­
brali się przedstawiciele załóg 
fabrycznych, młodzieży oraz 
liczni mieszkańcy z całego okrę 
gu frankfurckiego. Przybyła 
ponad 200-osobowa grupa 
mieszkańców woj. zielonogór­
skiego.

Manifestacja przebiegała pod 
znakiem umacniania pokoju 
oraz pogłębiania przyjaźni i 
współpracy między trzema 
bratnimi krajami. (PAP)

Statek „Sojuz-14
na orbicie Ziemi

W ramach programu badania wokółziemskiej przestrze­
ni kosmicznej, 3 ” *
orbitę satelity 
„Śojuz-14”
Dowódcą statku jest lotnik

kosmonauta płk Paweł Popo­
wicz a inżynierem pokłado­
wym ppłk Jurij Artiuchin.

Program lotu statku kosmi­
cznego „Sojuz-14” przewiduje 
przeprowadzenie wspólnych 
eksperymentów z stacją orbi­
talną „Salut-3” wprowadzoną 
na orbitę 25 czerwca, kom­
pleksowe wypróbowanie uno­
wocześnionych systemów po­
kładowych statku „Sojuz” w 
różnych warunkach 
statkiem „Sojuz-14” 
no trwałą łączność 
telewizyjną.

Według raportu 

lotu. Ze 
nawiąza- 
radiowo-

dowódcy 
statku kosmonauci dobrze znie
śli wejście na orbitę i przej­
ście w stan nieważkości. Urzą 
dzenia pokładowe statku dzia 
łaja normalnie. W kabinie 
irfrrniirę sie warunk4 n^doh-
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Przed zakończeniem 
piłkarskiego maratonu

Do zakończenia turnieju fi 
nałowego 
d^a mecze, 
jedenastki 
zm:erza się 

pozostały jeszcze 
W niedzielę 7 bm.
Holandii RFN
w Monachium w

walce o M:strzostwo Świata. wJ 
przeddzień na tym samym sta­
dionie grać będą o trzecie 
mieisce drużyny Polski i Bra­
zylii. Zwycięzcom tvch spot­
kań przypadną medale: złote 
— za pierwsze miejsce w tur­
nieju i srebrne — za trzecią 
lokato. Pokonani otrzymają 
medale pozłacane — wicemi­
strzowie św’ata oraz brązowe 
— zespół, który zaimie w tur­
nieju czwarte miejsce. A co 
bodzie, jeżeli mecz w ciągu 90 
minut nie nrzynie«ie rozstrzyg­
nięcia? Gdy 'potkania te za­
kończa się remisem — zostanie 
zarządzona dogrywka 2 X po 
15 minut. Jeżeli dogrywka nie 
przyniesie rozstrzygnięcia, mecz 
o pierwsze miejsce zostanie 
nowtórzony. Jeśli chodzi o spot 
kapie o trzecie miejsce to w 
przypadku remisu także po 
dogrywkach, zwycięzca zosta­
nie wyłoniony po serii rzutów 
karnych. Rzuty karne również 
bedą decydowały o zwycięst­
wie jednej z drużyn w ewen- 
tuałnie powtórzonym meczu 
finałowym. (PAP)

NEGATYWNY wynik 
PRÓBY ANTYDOPINGOWEJ

Dr Helmut Rayer. członek kie- 
ro^nlctwa ekinv RFN na piłkar­
skie mistrzostwa świata, noinfor 
mował iż test antvdnpingowv, 
któremu notMann dwóch zachod- 
nio^iemieckich niłkarzv Schwar- 
«»nh»cka i Bonhofa no meczu z 
Polsk, dał wynik negatywny.

Ukazu)< ste od Lutego 1945

Edward Gierek przyjął 
delegację spółdzielców

Rola gospodarza Dożynek zobowiązuje

Rolnictwo wielkopolskie
Z okazji 52 Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości I se­

kretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął 4 bm. delegację 
spółdzielców.
W spotkaniu wzięli udział: 

zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
rolnictwa — Kazimierz Barci- 
kowski i sekretarz KC PZPR 
— Józef Pińkowski.

W skład delegacji wchodzi­
li:

Emil Gocal — rolnik-ogrod- 

lipca o godz. 21.51 czasu moskiewskiego na
Ziemi wprowadzono statek kosmiczny

ne do ziemskich, 
statku na orbitę 

Po wejściu 
kosmonauci

przystąpili do wykonywania 
programu lotu.

Do godziny 14.00 czasu war 
szawskiego pojazd kosmiczny 
„Sojuz-14” wykonał 13 okrą­
żeń wokół Ziemi. Po dokona­
niu korektury trajektorii ru­
chu — w czwartek rano — po 
jazd kontynuuje lot po orbi­
cie o następujących parame­
trach: maksymalna odległość 
od powierzchni Ziemi 277
km, minimalna odległość — 
255 km, okres obiegu — 89,7 
min., kąt nachylenia orbity — 
51,6 stopnia. Od godziny 3.30 
do 13.40 czasu warszawskiego

Dokończenie na str. 2

Ostatnia grupa 
„niebieskich beretów" 

na Bliski Wschód
4 bm. z lotniska w Rębie- 

chowie odleciała do Egiptu 
ostatnia grupa żołnierzy jed­
nostki obrony wybrzeża, która 
przejmuje służbę w jednostce 
specjalnej WP Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie.

Odlatujących żołnierzy że­
gnali przedstawiciele dowódz­
twa macierzystej jednostki, ro 
dżiny i delegacje społeczeń­
stwa Wybrzeża.

Żołnierze „niebieskich bere­
tów”. którzy zastąpili żołnie­
rzy 6 pomorskiej dywizji oo- 
wietrzno-desantowej pełnią 
służbę na Bliskim Wschodzie 
na dwóch odcinkach — w stre­
fie buforowej Półwyspu Sy- 
najskiego oraz na linii rozdz-e 
lenia wojsk syryjskich i izracl 
skich na Wzgórzach Golan.

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM

.Lwulo- pap

Nota jugosłowiańska
Jugosławia wystąpiła o rychlej­

sze zwołanie światowej konferen­
cji w sprawie rozbrojenia. Rząd 
Jugosławii u^yaża — stwierdza się 
w nocie, skierowanej przez stałe 

SFRJ przy 
generalnego 
Zjednoczo- 

takiej konfe 
wszystk!ch

przedsta wicielstwo 
ONZ do sekretarza 
Organizacji Narodów 
nych — że zwołanie 
rencji z udziałem
państw przyczyni się do rozwią­
zania problemu rozbrojenia, u- 
mocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowesro, a także 
do dalszego złagodzenia napięcia

Rozmowy RFN - ARE
W cwwartek wibyłe się w Bonn 

konstytucyjne posiedzenie miesza 

o

nik, przewodniczący Rady Nad 
zorczej Spółdzielni Ogrodni­
czej w Limanowej. Jadwiga 
Gołaś — kierowniczka sklepu 
WSS w Katowicach, Tadeusz 
Izdebski — prezes Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Radwa­
nicach woj. zielonogórskie,
Jadwiga Karasiewicz za-
stępca kierownika sklepu WSS 
w Szczecinie, Kazimierz Kle- 
packi — mistrz maślarski w 
Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Węgorzewie, woj. 
olsztyńskie. Genowefa Kozłow 
ska — brygadzistka w Spół­
dzielni Pracy Ozdób Choinko­
wych w Koszalinie. Edward 
Mieliński — działacz spółdziel 
czości mieszkaniowej, przewód 
niczący Rady Osiedla w Gdań 
sku. Tadeusz Olsztyn za-
stępca kierownika dzs rehabi­
litacji Spółdzielni Inwalidów 
w Przasnyszu? woj. warszaw-

rol-skie, Antoni Płachta
działacz Spółdzielninik

Oszczędnościowo-Pożyczkowej 
w Grabowicach pow. Busko, 
Antoni Sobik — przewodniczą 
cy Rolniczej Spółdzielni Pro- 

Pietrowicach,dukcyjnej
pow. Głubczyce woj. opolskie. 
Józef Spibida — rolnik, dzia­
łacz spółdzielczości mleczar­
skiej w Bydgoszczy. Józef Stel 
rnaszyński — dyr. Wojewódz­
kie.;o Oddziału Spółdzielni 
Oszczędnościowo-Pożyczkowej 

w Białymstoku, Mieczysław 
Strzała — prezes Zarządu Spół 
dzielni Usług Wielobranżo­
wych w Wieluniu. Helena 
Strzelczyk — brvgadzistka w 
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Paczkowie, woj. po­
znańskie Stefan Szewczyk — 
rolnik-ogrodnik przewodni­
czący radv Spółdzielni Ogrod­
niczej w Gróicu. Czesław To- 
miło — prezes Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych w Moliborzy- 
cach, pow. Janów Lubelski. 
Stefan Urbaniak — prezes Wo 
jewódzkiego Związku GS ..Sa­
mopomoc Chłopska” w Pozna- 

rolnik.niu, Jan Wojnar
działacz Kółka Rolniczego w 
Jedlicach, pow. Krosno, woj. 
rzeszowskie. przewodniczący 
Rady Nadzorczej GS. Franci-

dyrektorszek Zabiegała
Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Sosnowcu.

Obecni byli również kie­
rownicy Wydziału Ekonomicz­
nego KC PZPR — Zbigniew 
Madej oraz Wydziału Roln^gi 
i Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR — Eugeniusz Ma­
zurkiewicz.

Międzynarodowe święto, któ 
re spółdzielcy polscy obcho­
dzą wraz z bratnimi organiza-

nej komisji rządowej RFN — 
ARE. Jej zadaniem jest przygoto 
wanie projektów współpracy gos­
podarczej, w tym współudziału 
RFN w odbudowie Kanału Sues- 
kiego. Delegacji egipskiej 
wodniezy minister spraw 
nicznych, Ismail Fahmi.

prze- 
zagra-

Zajścia w Bangkoku
Z Bangkoku nadeszła wiado­

mość o krwawych zajściach w 
chińskiej dzielnicy stolicy Tajlan­
dii. W środę po południu doszło 
tam do gwałtownych incydentów, 
w czasie których policja użvła 
broni palnej. Tło zajścia nie jest 
bliżej znane. Według komunikatu 
ogłoszonego w czwartek rano, S 
osób zostało zabitych, a 40 odnio 
sło rany. W mieście nadal utrzy­
muje się napięta sytuacja. De­
monstranci domagają się areszto­
wania funkcjonariuszy odpowie­
dzialnych za użycie broni.

Uratowanie rozbitków
Smigłowce holenderskiej Mary­

narki Wojennej uratowały w

U

wcjami w świecie nabiera
tym roku szczególnego znacze­
nia ponieważ — jak wskazy­
wano na spotkaniu — stanowi 
okazję do podsumowań.a 
osiągnięć naszej spółdzielczoś­
ci w 30-leciu Polski Ludowej. 
O tym, jaki jest udział orga­
nizacji spółdzielczych w ogól­
nonarodowym dorobku dobit­
nie świadczy ich pozycja gos­
podarcza i społeczna. Spółdziel

I sekretarz KC PZPR E. Gierek 
przyjął 4 bm. w Warszawie de­

legację spółdzielców.
Na zdjęciu: E. Gierek wita Boh­
dana Trąpczyńskiego - prezesa 
Centralnego Związku Spółdziel­

czości.
CAF — Matuszewski — telefoto

czość m. in. wytwarza 11 proc, 
krajowej produkcji przemys­
łowej. realizuje 56 proc, obro­
tów w handlu detalicznym 
wykonuje ok. 60 proc, usług

Dokończeni? na tft 2

41 posiedzenie delegacji 
19 pansiw w Wiedniu
4 bm. w Sali Redutowej wie 

deńskiego Hofburgu odbyło się 
41 od dnia inauguracji posie­
dzenie delegacji 19 państw u- 
czestniczących w rokowaniach 
w sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej. Posiedzenie 
trwało 40 minut. Przemawiali: 
szef delegacji bułgarskiej, amb. 
Todor Dicher i szef delegacji 
belgijskiej, amb. Jan Adria- 
enssen. Według doniesień a- 
gencji informacyjnych, amb. 
Adriaenssen zajął się tzw. śród 
kami towarzyszącymi propono 
wanym przez państwa NATO 
redukcjom sił zbrojnych. Amb. 
Dicher poruszył niektóre głów 

stanowiąne punkty, które
przedmiot aktualnej dyskusji
mJędzy 
Układu 
NATO.

delegacjami państw 
Warszawskiego i 

(PAP)

czwartek 35 rozbitków ze statku 
„Mułus 1”, któremu groziło zato­
nięcie. W maszynowni statku na­
stąpiła eksplozja i do wewnątrz 
zaczęła się wdzierać woda. Statek 
znajdował się na Morzu Północ- 
nym.

50 ofiar cholery
Jak poinformowała czwartkowa 

prasa w Dhace, w ubiegłym ty­
godniu w bangladeskim mieście 
portowym Czattagam zmarło na 
cholerę 50 osób. Przyczyną wybu 
chti epidemii była zepsuta żyw­
ność i zanieczyszczona woda pit­
na.

Ujęcie morderców
Portugalski minister spraw za- 

grańicznych, Mario Soares zako­
munikował, że aresztowano dwóch 
morderców generała Humberto 
Delgado. czołowego przedstawicie­
la demokratycznej opozycji por­
tugalskiej i kandydata na urząd 
prezydenta kraju w 1958 roku. 
Gen. M. Delgado zamordowany 
został podstępnie w 1965 roku w

Wyd. A:

przygotowane dc żniw
Zdaniem fachowców dotychczasowa kapryśna pogoda nie 

pogorszyła przewidywanych plonów, na lepszych glebach za­
powiada się nawet doskonały zbiór. Można oczekiwać uro­
dzaju zbóż, rzepaku, roślin strączkowych. Pogoda natomiast 
może pogorszyć warunki tegorocznych żniw'. W związku z tym 
trzeba się do nich przygotować starannie i wszechstronnie. 
Ten obowiązek jest szczególnie ważny dla Wielkopolski, go­
spodarza Centralnych Dożynek.

Biała księga” 
w sprawie Ul steru

Rząd labourzystowski przed 
stawił w czwartek do przedys 
kutowania w parlamencie „Bia 
łą księgę” w sprawie Irlandii 
Północnej. Zawarte w niej pro 
pozycje przewidują utworze­
nie w Ulsterze nowego organu 
samorządu lokalnego, tzw. 
zgromadzenia konstytucyjnego 
wybranego przez powszechne 
głosowanie.

Poprzednie regionalne zgro­
madzenie północnoirlandzkie 
zostało rozwiązane w maju br. 
w rezultacie sprowokowanego 
przez ekstremistów protestanc 
kich „strajku powszechnego”. 
Od tego czasu w Irlandii Pół­
nocnej praktycznie bezpośre­
dnio rządy sprawuje Londyn.

Zgodn:e z „Białą księgą” w 
zgromadzeniu konstytucyjnym, 
które będzie się składać z 78 
wybranych deputowanych, po 
winna być także reprezento­
wana mniejszość katolicka. Jed 
nakże przedstawiciele katoli­
ków nie będą mieć prawa we­
ta w wypadku niezgody na 
decyzje powzięte przez zgro­
madzenie konstytucyjne. Utrzy 
manie „ładu i porządku” w 
Ulsterze ma nadal być zada­
niem „sił bezpieczeństwa” rzą 
du brytyjskiego. Londyn bę­
dzie także ostatecznie aprobo 
wał lub odrzucał wszystkie de 
cyzje nowego organu samorzą 
dowego w Ulsterze. (PAP)

małej wiosce hiszpańskiej, w po­
bliżu granicy portugalskiej.

Minister Soares dodał, że mor­
dercami byli agenci byłej portu­
galskiej policji politycznej 
PIDE, oraz że ich wspólnicy 
stali już zidentyfikowani.

Bilans powodzi w Chile
Powódź, jaka nawiedziła w 

tatnim tygodniu 13 prowincji 
1'jskich, spowodowała śmierć 
osób. Straty materialne sza.

zo-

chi

się wstępnie na 9 min doi. M-. in. 
uległy zniszczeniu domr zamiesz­
kałe przez 22 tys. osób. Wezbrane 
wody wielu rzek zniszczvlv 
mosty oraz uszkodziły 850 km 
wierzchn" dróg bitych.

na-
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Cena 50 gr

Tegoroczne żniwa obejmą 60 
procent gruntów ornych Poz­
nańskiego, a zatem areał po­
dobny do ubiegłorocznego. In­
na jest natomiast struktura 
przewidywanych zbiorów: po 
raz pierwsz.y wysiano w regio­
nie poniżej 400 000 hektarów 
żyta, jest natomiast o 5000 ha 
więcej pszenicy, o 30 000 ha 
jęczmienia, mniej jest owsa i 
rzepaku. Ocenia się, jako do­
bry stan tych upraw m. in. 
dzięki ograniczeniu zjawiska 
wylęgania zbóż. Biorąc jednak 
pod uwagę dorodność urodzaju 
(a więc i większy zbiór) oraz 
kaprysy aury, będą to trudne 
żniwa, wymagające dużej 
sprawności technicznej i orga­
nizacyjnej.

Jak jest do nich przygotowa­
ne wielkopolskie rolnictwo?

Był to temat wczorajszej na­
rady zwołanej przez Urząd Wo 
jewódzki, z udziałem kierow­
ników wydziałów rolnictwa 
urzędów powiatowych, wicepre 
zesów PZGS, dyrektorów 
POM i zakładów zbożowo-mły­
narskich PZZ. Uczestniczył w 
niej również sekretarz Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Wojtecki.

Żniwa powinien ułatwić lep­
szy, niż w roku ubiegłym, stan 
parku maszynowego. Przybyło 
3 procent ciągników i 10 pro­
cent kombajnów 'zbożowych, 

Dokończenie na str. 2

R. Hixon o rozmowach
moskiewskich

Krótko przed godz. 23.30 
czasu GMT, w środę, samolot 
Richarda Nixona wylądował 
w bazie lotniczej Loring, 4 

granicy kanadyj-mile od
skiej. W czasie krótkiego po­
stoju, niezbędnego dla zatan­
kowania paliwa przed dalszą 
podróżą do rezydencji prezy 
denta w Key Biscayne na 
Florydziie, gdzie spędzi on 
„Dzień niepodległości” — świę 
to narodowe USA, Nixon wy 
głosił 17-minutowe przemó­
wienie telewizyjne.

W swoim wystąpieniu prezy 
dent Nixon podkreślił, że ce­
lem polityki zagranicznej 
USA jest zapewnienie trwałp 
ści pokoju na świecie. Po 
trzech spotkaniach na szczy­
cie przywódców radzieckich i 
amerykańskich „nadzieja ta 
jest coraz bliższa”. Prezydent 
Nixon podkreślił tę część 
wspólnego komunikatu, która 
głosi, iź proces polepszania 
stosunków radziecko-amery- 
kańskich jest naglącą koniecz 
nością, że należy uczynić go 
nieodwracalnym. Nowe stosun 
ki między Związkiem Radzfec 
kim i Stanami Zjednoczony­
mi mają zapewnić, iż obie 
strony będą współpracować 
w dzJiele umocnienia pokoju i 
wykluczą możliwość jakiejkol 
wiek konfrontacji, która w 
atmosferze nieufności, mogła­
by doprowadzić do zaognienia 
sytuacji na świecie.

Zakres porozumień osiąg­
niętych w Moskwie nie jest 
wydarzeniem jednodniowym, 
ale ciągłym procesem, który 
dfowiniien sie rozwijać i prze­
kształcić się w trwały pokój. 
Nixon dodał, że więzi USA z 
sojusznikami zachodnimi są 
istotnym warunkiem powodze 
nia aktualnej polityki USA, 
zmierzającej do zapewnienia 
wspólnie ze Związkiem Ra­
dzieckim trwałego pokoju na' 
świecie. (PAP)



Święto narodów 
Jugosławii

Wszystkie narody i narodo­
wości Jugosławii świętują 4 
lipca Dzień Kombatanta. W 
tym dniu, przed 33 laty — 
B>iuro Polityczne Komunisty­
cznej Pąrtii Jugosławii podję­
ło historyczną decyzję podję­
cia powszechnej walki zbroj­
nej z faszystowskimi Niemca­
mi i wewnętrznymi zdrajcami. 
Było to wezwanie do rewolu­
cji. Walka narodowowyzwoleń 
cza rozwinęła się bardzo szyb 
ko i etopniowo objęła wszy­
stkie części Jugosławii. Zakoń 
czyła się zwycięstwem, jednak
kosztowała ok. 
ofiar.

4 lipca jest 
dniem wolnym 
przeddzień tego

1,7 miliona

w Jugosławii 
od pracy. W 
święta prezy-

dent SFRJ i przewodniczący 
ZKJ, Josip Broz Tito. przyjął 
delegację Związku Stowarzy­
szeń Bojowników Wojny Naro 
dowowyzwoleńczej (SUBNOR), 
z przewodniczącym komitetu 
związkowego, generałem Ko­
sta Ńadziem na czele. (PAP)

Wysokie przekroczenie planów • Dwumiliardowa
nadwyżka w produkcji • Wzrost wydajności i zarobków

Półrocze w wielkopolskim przemyśle
Dobrze spisały się w I półroczu załogi wielkopolskiego 

przemysłu. Wykonały one swe planowe zadania w dziedzi­
nie sprzedaży wyrobów własnej produkcji i usług w 103.1 
procentach. Tak wynika z wstępnych obliczeń poznańskiego 
Urzędu Statystycznego. Ponadplanowa produkcja sprzeda­
na osiągnęła wartość prawic 2 miliardów złotych. Do jej 
uzyskania przyczyniła się w decydującej mierze realizacja 
zobowiązań, podejmowanych wiosną dla uczczenia 30 rocz­
nicy powstania Polski Ludowej.
Wypracowana nadwyżka 

mogłaby być jeszcze większa, 
gdyby wszystkie spośród oko­
ło 600 ocenianych tu przed­
siębiorstw, w pełni wykonały 
swe blany. Niestety, wstępne 
podsumowania wskazują, że 
załogi 24 przedsiębiorstw ma­
ją zaległości. Należą do nich 
między innymi załogi: Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
„Kalpo” w Kaliszu, 10 spółdziel 
ni mleczarskich w wojewódz­
twie oraz kilku zakładów spół 
dzielczości wiejskiej. Łączne

Edward Gierek przyjął 
delegację spółdzielców

Dokończenie ze str. 1 
dla ludności, a s ółdzielcze 
budownictwo stanowi ponad 
60 proc, całego budownictwa 
mieszkaniowego. Organizacją 
o najszerszym zasięgu — spo­
śród 10 spółdzielczych związ­
ków _ jest CRS, „Samopomoc 
Chłopska”, która spełnia 
pierwszoplanową rolę w sku­
cie produktów rolnych i zao­
patrzeniu ludności wsi w arty 
kuły konsumpcyjne oraz środ­
ki do produkcji rolnej. Łącz­
nie obroty spółdzielczości zao­
patrzenia i zbytu wyniosły w 
1973 r. ok. 468 mld zł, a włas­
nym transportem przewieziono 
73 min ton towarów. Zada­
niom i dalszym planom roz­
woju CRS „Samopomoc Chłop 
ska” poświęcił wiele uwagi w

spółdzielczości budownictwa 
mieszkaniowego, spółdzielni 
produkcyjnych, ogrodniczych, 
mleczarskich, usługowych oraz 
spółdzielni spożywców. Poda­
wali oni przykłady inicjatyw 
mających na celu zwiększenie 
zasięgu działalności swych

niedobory tych 24 zakładów 
oblicza się na 125 milionów zł. 
Istnieją szanse na ich odrobie­
nie w II półroczu.

W porównaniu z I półroczem 
ubiegłego roku wartość wy­
produkowanej i sprzedanej w 
Wielkopolsce produkcji prze­
mysłowej wzrosła o 11,9 pro­
cent. W ubiegłych pięciolat­
kach rzadko notowano tak wy 
soką dynamikę przyrostu pro­
dukcji. Szybciej od tego prze­
ciętnego wskaźnika rosła w br 
produkcja w fabrykach prze­
mysłu ciężkiego, maszynowc- 
go. budowlanego i drzewmego. 
Natomiast najwyższym stop­
niem przekroczenia swych pla 
nów legitymują się w I pół­
roczu załogi przemysłów: cięż 
kiego, spożywczego, materia­
łów budowlanych oraz tereno­
wego i spółdzielczego. Ma to 
duże znaczenie dla utrzymania 
równowagi między podażą i 
popytem w niektórych grupach 
towarów.

Zanotowano dalsze postępy 
na drodze zwiększania efek-

produkcji uzyskuje się u nas 
właśnie dzięki zwiększonej 
wydajności pracy. Stało się to 
możliwe wskutek większego 
dopływu nowej techniki, lep­
szej organizacji i większego 
zapału do pracy, wywołanego 
pozytywnymi przemianami w 
polityce placowej, socjalnej i 
kadrowej w fabrykach.

Poziom zatrudnienia zwięk­
szył się tylko o 2,3 procent, a 
więc w stopniu mniejszym, niż 
planowano. Natomiast fundusz 
płac zwiększył się w przemyśle 
o 14,1 a średnie płace miesięcz 
ne o 11,5 procent. Rosły więc 
szybciej, niż planowano.

W I półroczu br zanotowa­
no także pewien postęp w wy­
korzystywaniu budynków prze 
myślowych, maszyn i urządzeń 
oraz surowców, materiałów i 
części. Będzie to miało decy­
dujące znaczenie dla realiza­
cji założonego na ten rok pla­
nu obniżania ogólnych kosztów 
produkcji, (pch)

organizacji 
ich pracy.

usprawnienie tywności 
przemysłu.

działania naszego
Wydajność pracy

swym 
rządu 
cji — 

O
pracy 
wielu

wystąpieniu prezes za- 
głównego tej organiza- 
Jan Kamiński.
pomyślnych wynikach 
spółdzielczych placówek 
pionów poinformowali

Edward Gierek przekazując 
polskim spółdzielcom wyrazz 
uznania za dotychczasowe wy 
niki działalności podkreślił 
m. in., że rola spółdzielczości 
we wszystkich dziedzinach na 
szego życia społeczno-gospo­
darczego jest bardzo znaczna. 
Stanowi ona jedną z ważnych 
form socjalistycznej demokra­
cji. , sprzyja wzrostowi sp >- 
łecznej aktywności. Świadczy 
o tym wymownie uczestnictwo 
ponad 600 tysięcy członków 
samorządu w realizacji co­
dziennych zadań spółdziel­
czości na wsi i miastach.

W przyszłości, podobnie jak

mierzona wartością sprzedaży 
przypadającej na 1 zatrudnio­
nego w przemyśle, wzrosła w 
stosunku do poziomu z I pół­
rocza ubr. o 9,4 procent. Już 
80,7 prccent całego przyrostu

7 -14 września w Gdańsku

I Festiwal Polskich

na spotkaniu przedstawiciele dotychczas stwierdził E.

Wielkopolska przygotowana 
do sprawnych żniw

Dokończenie ze str. 1 
przy czym gospodarstwa uspo 
łecznione mieć będą o 70 pro­
cent więcej wysoko wydajnych 
„Bizonów”. Toteż ocenia się, 
że zboża w 31 procentach ze­
brane będą już przy pomocy 
kombajnów (w ubr. — 25 proc.) 
przy czym w PGR i spółdziel-
niach 
będą 
wane, 
wość 
tom' i

produkcyjnych — żniwa 
całkowicie zmechanizo- 
a zarazem jest możli- 

dopomożenia kooperan- 
gospodarstwom indywi-

dualnym w zebraniu ich zbio­
rów kombajnami. Pomoc ta
szacowana jest ogółem na
20 000 hektarów, to jest na 
jedną czwartą takich usług, 
świadczonych przez kółka rol­
nicze.

Ten park maszynowy, przy­
gotowany zawczasu (mimo kło­
potów z niektórymi częściami 
zamiennymi) musi pracować 
sprawnie, lepiej niż w zeszłym 
roku, kiedy to jeszcze na każ­
dy kombajn przypadło średnio 
po trzy dni postoju z powodu 
nie usuniętych awarii. Toteż 
sprawność tę muszą zapewnić 
prawidłowe harmonogramy wy 
korzystania maszyn, znajomość 
zakresu i terminu usług usta­
lonych w umowach z rolnika­
mi. Dobrze trzeba też wyko-

młocarnie, aby skrócić czas 
żniw.

Konieczna będzie sąsiedzka 
pomoc, koncentracja zapasów 
części zamiennych, sprawna or 
ganizacja obsługi awaryjnej 
maszyn i nocnych przeglądów’. 
Trzeba ponadto przygotować 
magazyny zbożowe, licząc się 
z koniecznością sprawnego su­
szenia ziarna i podręcznego ma 
gazynowania go, bowiem szyb­
ciej rośnie wydajność maszyn 
żniwnych niż pojemność maga­
zynów. Wreszcie należy zapew 
nić opiekę dzieciom żniwiarzy. 
W PGR będzie nią objęte już 
78 procent dzieci: chodzi jesz­
cze o podobną pomoc dla gospo 
darstw indywidualnych, co jest 
przedmiotem troski kółek rol­
niczych i urzędów powiato­
wych.

Jak stwierdzono w czasie na 
rady, odpowiedzialność za 
sprawność żniw spoczywa na 
naczelnikach gmin, powiatów i 
na kierownikach przedsię­
biorstw, którzy mają zarazem 
właściwe uprawnienia.

W swoich wystąpieniach se­
kretarz KW oraz wicewojewo­
da Bolesław Stachowiak pod­
kreślali potrzebę pełnego za-
angażowania organizacji
akcji żniwnej, przeprowadze-

rzystać wolne snopowiązałki, niu podorywek i siewu poplo-

Z Bliskiego Wschodu
nów.

Kraje arabskie udzielą pomocy 
Libanowi i Palestyńczykom

Arabscy ministrowie obrony i spraw zagranicznych obra­
dujący w Kairze od 3 bm. nad sposobami wzmocnienia Liba-

Podróże I spotkania 
H. Kissingera

Przebywający w Brukseli 
amerykański sekretarz stanu 
Henry Kissinger spotkał 
się w czwartek rano z pre­
mierem rządu belgijskiego Leo 
Tindemansem. Następnie udał 
się do siedziby władz EWG, 
gdzie prowadził rozmowy 
z przewodniczącym komisji 
EWG. Francois - Xavierem 
Ortolim.

Po zakończeniu tych roz­
mów, H. Kissinger w wypo­
wiedzi dla dziennikarzy powie 
dział m. in., że poinformował 
on swych rozmówców o prze­
biegu rozmów na najwyższvm 
szczeblu miedzy prezydentem 
Nixonem i przywódcami ra­
dzieckimi. Amerykański sekr e­
tarz stanu dodał również, że 
w siedzibie władz EWG oma­
wiano w ..bardzo konstruktyw 
nej atmosferze” sprawę sto­
sunków miedzy USA i Wspól­
nym Rynkiem. które — jego 
zdaniem — ostatnio uległy zna 
cznej poprawie. Poruszano rów 
nież sorawy bezpieczeństwa 
europejskiego i inne proble­
my stanowiące przedmiot wza 
jemnego zainteresowania.

Z Brukseli Henry Kissinger 
udał sie do Parvża. gri-de o i- 
informuje prezydenta Giscarda 
d’Estaing i ministra spraw ?a 
granicznych Sauragnarguesa o 
rezultatach radziecko-amery- 
kańskich rozmów na szczycie, 
przeprowadzonych w Moskwie.

Gierek — spółdzielczość pol­
ska ma do spełnienia wielkie 
zadania w realizacji programu 
rozwoju kraju. Jej domeną 
jest jak wiadomo m. in. obsłu 
ga rolnictwa, handel, produk­
cja artykułów rynkowych, 
usługi i budownictwo, a wszy­
stkie te dziedziny mają dużv 
wpływ na konsekwentne wy­
pełnienie programu poprawy 
warunków życia narodu. Dla­
tego też wykorzystanie wszyst­
kich rezerw i gospodarność na 
każdym odcinku — liczą się 
przede wszystkim.

Na zakończenie spotkania I 
sekretarz KC PZPR przekazał 
polskim spółdzielcom życzenia 
pomyślności i powodzenia w 
dalszej oracy. (PAP)

Filmów Fabularnych
Od 7 do 14 września br. od 

będzie się w Gdańsku I Festi 
wal Filmów Fabularnych — 
impreza, która będzie, konty­
nuowana w przyszłości jako 
doroczny przegląd najnowszej 
twórczości naszych filmow­
ców.

Do festiwalowego konkursu 
poszczególne zespoły filmowe 
oraz telewizja polska zgłosiły 
kilkanaście pozycji, które zo­
stały skierowane do rozpow­
szechniania po 1 stycznia br. 
W kategorii filmów przezna­
czonych dla kin zaprezentowa
ne będą: 
Hofmana,,

„Potop” reż. Jerzego
..Ciemna

reż. Sylwestra
rzeka” 

Szyszki,

Zachmurzenie umiarkowane od 
zachodu przejściowy wzrost za­
chmurzenia i miejscami opady 1 
możliwe lokalne burze. T^mnera- 
tura od 14 sh do 22 st. Wiatry 
umiarkowane z kierunków za­
chodnich.
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Uroczystości żałobne 
w Argentynie

W czwartek odbyła się uro­
czysta ceremonia przewiezie­
nia trumny ze zwłokami pre­
zydenta Perona do pałacu w 
Olivos, znajdującego się w od 
ległości 20 km od stolicy.

Po nabożeństwie odprawio­
nym przez prymasa Argenty­
ny, kardynała Antonio Caggia 
no, w obecności przedstawicie 
li rządu, przywódców organi­
zacji politycznych i związko­
wych ora? wielu dyplomatów 
i osobistości zagranicznych, 
trumna została umieszczona na 
lawecie armatniej, po czym 
kondukt żałobny przeciągnął 
ulicami miasta, wśród zgroma 
czonych tłumów mieszkańców 
Buenos Aires. Wdowa po prezy
dencie, Maria 
dażała tuż za 
chodzie.

Trumna ze

Estela Peron, oo 
trumną w samo-

zwłokami prezy-
oenta Perona została tymcza­
sowo umieszczona w kaplicy 
rezydencji w Olivos, po c^ym 
będzie wstawiona do specjal­
nej krypty. (PAP';

„Drzwi w murze” reż. Stani­
sława Różewicza „Nagrody i 
odznaczenia” reż. Jana Łom­
nickiego, „Nie ma mocnych” 
reż. Sylwestra Chęcińskiego. 
„Nie będę cię kochać” reż. Ja 
nusza Nasfetera. „Pójdziesz 
ponad sadem” reż. Waldema­
ra Podgórskiego, „Gniazdo” 
reż. Jana Rybkowskiego, „O- 
powieść w czerwieni” reż. 
Henryka Kluby. „Zapis zbrod 
ni” reż. Andrzeja Trzosa- 
Rastawieckiego, „Z godziny 
na godzinę” reż. Romana Za-, 
łuskiego.

Festiwalowi będą towarzy-

nu w obliczu powtarzających 
Izraela, osiągnęli w czwartek 
wie form pomocy dla Libanu
Konferencję kairską zwoła­

no w trybie nadzwyczajnym 
na wniosek Kuwejtu. Premier 
Libanu Takieddin Solh prze­
mawiając w środę potępił ter­
roryzm izraelski i stwierdził, 
że Tel-Awiw kazał swemu lot 
nictwu bombardować obozy 
uchodźców palestyńskich w Li 
banie, aby posiać niezgodę mię 
dzy Libańczykami a Palestyń­
czykami i zadać jak najwięk­
sze straty narodowi palestyń­
skiemu.

Wieczorem, p« zakończeniu kon. 
ferencji, Riad oświadczył: że po­
parcie dla Libanu i Palestyńczy­
ków obejmuje pomoc polityczna, 
wojskowa i finansowa.

Ministrowie potwierdzili solidar 
nóść wszystkich krajów arabskich 
z Libanem, poparli jego stanow­
cza postawę w obliczu napaści 
izraelskich, poparli też „słuszna 
walkę narodu palestyńskiego o od 
zyskanie praw narodowych”.

Zapytany, Czy na konferencji 
postanowiono przywrócić embar­
go naftowe przeciwko Stanom 
Zjednoczonym. Riad odparł: „De­
cyzje są tajne, jednak ropa nafto 
wa nie stanowi tajemnicy i gdy­
by na ten temat zapadły jakieś 
decyzje, zostałyby ogłoszone”.

Przedstawiciele Iraku i I.ibii o- 
świadczyli — jak donosi UPI — że 
w obecnej sytuacji, gdy na fron­
tach egipskim i syryjskim doszło 
do rozdzielenia wojsk i utworze­
nia stref buforowych, podjęcie 
tam działań zbrojnych dla udzie­
lenia pomocy Libanowi byłoby 
bardzo trudne.

Tymczasem artyleria izraelska 
nadal ostrzeliwuje pogranicze Li­
banu. Donosi o tym agencja Asso­
ciated Press, powołując się na 
dziennikarzy zachodnich, którzy w 
środę przebywali w południowym

się ataków powietrznych 
ogólne porozumienie w spra- 
i Palestyńczyków.
ralny ONZ Kurt Waldheim z 
umiarkowanym optymizmem 
mówił 4 bm. na konferencji 
prasowej o perspektywach pv 
kojowego uregulowania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie. 
Oświadczył, że poważne roz­
bieżności utrzymujące się 
wciąż między stronami konfiik 
tu nie pozwalają spodziewać 
się szybkiego wznowienia ge­
newskich rokowań pokojo­
wych. Jego zdaniem, uczestni­
cy negocjacji na pewno nie 
zbiorą się w Genewie przed 
jesienią. Porozumienia o roz­
dzieleniu -wojsk stworzyły do­
godną podstawę do dalszych 
starań, jednak „nadal koniecz 
ny jest jakiś przełom, aby 
można było rozwiązać ogólne 
problemy polityczne”. (PAP)

r
Zacięte walki

w Wietnamie Płd
Według docierających do

szyć targi filmowe, 
na temat głównych

dyskusja 
nurtów

polskiego filmu fabularnego 
w ostatnim 30-leciiu, a także 
sympozjum twórców, reprezen 
tujących stowarzyszenia fil­
mowców krajów socjalistycz­
nych. Przewidziane też są 
spotkania twórców, aktorów, 
krytvków z załogami najwięk 
szych zakładów pracy Wy­
brzeża. (PAP)

Dymisja ministra RFN
Ehard Eppler, minister do 

spraw współpracy gospodar­
czej w rządzie kanclerza Schmi 
dta podał się w czwartek wie 
czorem do dymisji. Eppler nie 
zgadzał się z projektem bud­
żetu sw’ego departamentu, us­
talonym przez Rade Ministrów 
na rok 1975. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. G*un- 
waldzko 19 Adres pocztowy: skrytko nr W74 
60-959 Poznań A R e d o g u i e kole­
gium: Marian Flejslerowicz (zastępco re­
daktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz -edakcji) Kazimierz Marcinkowski. 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) 2bilut 
Sek, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Libanie.
Ta sama agencja 

peszy z Jerozolimy, 
ski opracował plan 
założenie 9 nowych

podaje w de- 
że rząd izrael 
przewidujący 
miejscowości,

w tym jednego miasta, na okupo 
wanych od roku 1967 Wzgórzach 
Golan. Wiadomość ta potwierdza, 
że Izrael nadal nie zamierza od­
dać Syrii reszty zagarniętego tery 
torium.

W końcu czerwca w ramach o- 
peracji rozdzielenia wojsk oddzia­
ły izraelskie wycofały się z mia­
sta Kunejtra, leżącego na skraju 
rejonu Wzgórz Golan, okupowane 
go w roku 1967. Kunejtra, która 
miała kiedyś 100 tys. mieszkań­
ców, jest teraz wielkim morzem 
gruzów. Jej burmistrz, Najef No- 
fal, oświadczył grupie dyploma­
tów zagranicznych, którzy przyje 
chali obejrzeć ruiny, że podczas 
wojny w roku 1967 Kunejtra ucier 
piała niewiele. Dopiero późnie’ 
wojska izraelskie rozebrały budyr 
ki, aoy uzyskać materiał do wznie 
sienią fortyfikacji.

W Genewie sekretarż gene-

Hanoi doniesień z Wietnamu 
Południowego, zażarte walki 
między siłami wyzwoleńczym’ 
। wojskami reżimu sajgońsk’e- 
go toczą się w rejonie miasta 
Ben Cat, położonego 40 km na 
północ od Sajgonu Próbując 
rozszerzyć kontrolowaną przez 
siebie strefę i zająć pozycje SI 
wyzwoleńczych w tym waż­
nym rejonie, dowództwo sai- 
gońskie ściąga tu nowe jedno­
stki i pododdziały Działania 
wrojsk lądowych wspiera ok.
60 samolotów 
gońskiego.

W czwartek

lotnictwa saj

ODUbl’Vn
w Hanoi oświadczenie przedsta 
wiciela MSZ Republiki Vv,ei- 
namu Południowego, stwier­
dzające, że administracja saj- 
gońska w dalszym ciągu nam 
sza porozumienie o przerwa­
niu ognia i przywróceniu oo- 
koju w Wietnamie. W oświad­
czeniu przytacza się fakty, 
świadczące o tym że wojska 
sajgońskie systematycznie do­
konują operacji, których ce­
lem jest zdobycie obszarów na 
leżących do strefy wyzwolo­
nej. W okresie od 26 do 30 
czerwca br. wojska sajgońskie 
dokonały około 500 prowoka­
cji zbrojnych przeciwko te­
renom wyzwolonym, a lotnic­
two sajgońskie przeprowadzi­
ło 200 nalotów na wsie i osie­
dla w strefie kontrolowanej 
przez TRR TWP. rpApt

Telefony: 600-41 lqczy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657^18 Sekretariat redaktpro naczelneqo 454-09. Zastępca 
rec nacze.nego 657-18 Sekretarz 'edakcji 648-85 Dział mieiski 
659-39 Redakcja nocno 430-73 1 453-31 A Wydawca Poznańck.e 
Wydawnictwo P asowe RSW .Praso - Księfżkp - Ruch” A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, teł 659-16 Zo treść 1 ter­
min druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań,

Nie zwalnia to zarazem od 
obowiązku wykonania innych 
powszednich prac w rolnic­
twie. Trzeba m. in. wnikliwie 
ocenić wyniki czerwcowego spi 
su rolnego, który ilustruje 
stan obecny, nie we wszystkich 
dziedzinach zadowalający: no­
tuje się wzrost liczby koni, ma 
leje dynamika zwiększania sta 
da owiec, o 67 procent zmniej­
szył się tegoroczny areał rze-. 
paku. Tego rodzaju ujemnym 
zjawiskom trzeba przeciwdzia­
łać, jeśli chcemy utrzymać do­
bre imię wielkopolskiego rol­
nictwa. (zs)

„Sojuz-14“ w Kosmosis
. Dokończenie ze str. 1 

„Sojuz-14” znajdował się w 
strefie łączności radiowej z 
terytorium Związku Radziec­
kiego. Kosmonauci odpoczy­
wali w tym czasie. Podczas 
kolejnego seansu łączności do 
wódca załogi Paweł Popowicz 
poinformował, że załoga oswoi 
ła się ze stanem nieważko­
ści i wykonuje program lotu. 
Samopoczucie kosmonautów 
Popowicza i Artiuchina jest 
dobre. Lot odbywa się bez za 
kłóceń.

Z notkami „błyskawiczne” i 
„pilne”, amerykańskie agen­
cje informacyjne przekazały 
wiadomość o wystrzeleniu w 
Związku Radzieckim statku 
kosmicznego „Sojuz-14”. pilo­
towanego przez płk. Pawła Po­
powicza, bohatera Związku Ra 
dzieckiego i ppłk. Jurija Ar­
tiuchina. Agencje podkreślają 
w doniesieniach, że urządze­
nia na pokładzie statku funk­
cjonują normalnie. W kore­
spondencjach podaje się życio 
rysy obu radzieckich kosmo­
nautów. (PAP)

Nagroda poetycka 
Łucji Danielewskiej

Łucja Danielewska — autor­
ka wydanego w roku 1972 to­
miku poetyckiego „Krótki cień 
południa”, od lat związana z 
poznańskim środowiskiem lite­
rackim — odniosła uiękny suk­
ces w ogólnopolskim konkur­
sie na poetycką audycję radio­
wą, ogłoszonym przez Naczel­
ną Redakcję Programów Lite- 
tackich Polskiego Radia i re­
dakcję miesięcznika „Poezja”, 
zdobywając I nagrodę tego 
pisma za cykl wierszy pt. 
„Otom człowiek”.

Na konkurs nadesłano 73 
prace, wśród których poetycki
cykl poznańskiej
trzony 
zyskał 
nę za 
treści.

godłem 
szczególnie 
aktualne i

poetki, opa- 
„Dąbrówka”, 
wysoką oce- 
humanitarne

Jutro w Warszawie nastąpi 
wręczenie nagród i wyróżnień, 

(kos)
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W 24 rocznicę Układu Zgorzeleckiego

Akt o historycznym znaczeniu
Przed dwudziestu cztere­

ma laty — 6 lipca 1950 
r. podpisany został 

Układ Zgorzelecki — doku­
ment, który na zawsze wszedł 
do historii stosunków miedzy 
Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Oznaczał on 
historyczny zwrot w stosun­
kach polsko-niemieckich. For­
malnie był on wykonaniem po 
stanowień konferencji pocz­
damskiej, która podjęła decy­
zje o granicy na Odrze i Ny­
sie. Politycznie był to donio­
sły akt, przekreślający wielo­
wiekowy okres ekspansji nie­
mieckiej na wschód, który pro 
wadził do niezliczonych kon­
fliktów i krwawych starć. 
Układ stanowił kamień węgiel 
ny gmachu, który trzeba było 
dopiero zbudować. Na miejsce 
nienawiści i konfliktów miała 
przyjść przyjaźń i współpraca. 
To, że układ doszedł do skutku 
dzięki objęciu władzy w Pol­
sce i NRD przez komunistów, 
było potwierdzeniem oczywi­
stej dziś dla każdego prawTdy, 
że tylko siły postępu są w sta 
nie rozwiązać wielowiekowe 
konflikty, których nosicielami 
były siły ekspansji i imperia­
lizmu.

Układ Zgorzelecki był pierw 
szym międzynarodowym ukła 
dem podpisanym przez Nie­
miecką Republikę Demokra­
tyczną. Dziś sprawa ta urasta 
do miary symbolu. Akt ten 
nie był dziełem przypadku. 
NRD w pierwszym roku swo­
jego istnienia musiała określić 
i potwierdzić drogę, po jakiej 
będzie kroczyć pierwsze nie­
mieckie państwo robotników i 
chłopów. Podpisanie Układu o 
wytyczeniu ustalonej i istnie­
jącej granicy na Odrze i Ny­
sie, było więc logicznym kro­
kiem, a zarazem zapowiedzią 
i kwintesencją nowych stosun 
ków między Polską i NRD.

Warto chyba w rocznicę pod 
pisania Układu przytoczyć fra 
gment ze wstępu do Układu 
Zgorzeleckiego, który stanowi 
jakby definicję nowej epoki w 
stosunkach polsko-niemiec­
kich: „Prezydent Rzeczypospo 
litej Polskiej i Prezydent Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, pragnąc dać wyraz 
woli utrwalenia pokoju po­
wszechnego i chcąc przyczynić 
się do wielkiego dzieła zgodnej 
współpracy miłujących pokój 
narodów, zważywszy, że współ 
prąca ta między narodem pol­
skim i niemieckim stała się 
możliwa dzięki rozgromieniu 
niemieckiego faszyzmu przez 
ZSRR i postępującemu rozwo­
jowi sił demokratycznych w 
Niemczech oraz chcąc po tra­
gicznych doświadczeniach hi­
tleryzmu stworzyć niewzruszo 
ne podstawy dla pokojowego i 
dobrosąsiedzkiego współżycia 
narodów, pragnąc ustabilizo­
wać i umocnić wzajemne sto­
sunki w oparciu o porozumie­
nie poczdamskie ustalające gra 
nicę na Odrze i Nysie Łużyc-

kiej.„ uznając Istniejącą gra­
nicę jako nienaruszalną grani­
cę pokoju i przyjaźni, która 
nie dzieli, lecz łączy oba naro­
dy — postanowili zawrzeć ni­
niejszy Układ...’’.

Od tego czasu upłynęły dwa 
dzieścia cztery lata. Teza o 
granicy pokoju i przyjaźni, o 
granicy, która nie dzieli, lecz 
łączy oba narody, stała się pro 
gramem działania, który był i 
jest konsekwentnie realizowa­
ny. Dziś nie tylko miliony oby 
wateli Polski i NRD, którzy 
swobodnie przekraczają grani 
cę na Odrze i Nysie, lecz każ­
dy ni ©uprzedzony człowiek 
musi przyznać, że słowa o „hi­
storycznym przełomie” mają 
pełne pokrycie w rzeczywisto­
ści.

Szczególnie w ostatnich la­
tach rozwój współpracy mię­
dzy Polską i NRD we wszyst­
kich dziedzinach jest przed­
miotem stałej uwagi kierow­
nictw partyjnych i państwo­
wych Polski i NRD. Wzajemne 
wizyty i kontakty na najwyż­
szym szczeblu są widomym do 
wodem, jak wiele miejsca w 
pracy na co dzień i w planach 
na przyszłość zajmuje rozwój 
wzajemnych stosunków. Ostat 
nią wizyta delegacji partyjno- 
rządowej NRD w Polsce pod 
przewodnictwem towarzysza 
Ericha Honeckera była kolej­
nym potwierdzeniem faktu, że 
dla obu społeczeństw, dla go­
spodarki naszych państw, wza 
jemne kontakty i współpraca 
stały się istotnym elementem i 
warunkiem dalszego rozwoju.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna jest — obok Związ­
ku Radzieckiego — naszym 
głównym partnerem gospodar 
czym. W ubiegłym roku wza­
jemne obroty handlu zagra­
nicznego przekroczyły sumę 1 
miliarda rubli dewizowych. O 
pozmachu w planowaniu w naj 
bliższej przyszłości niech 
świadczy fakt, że w 1980 roku 
wzajemne obroty powinny wy 
nieść sumę 3 miliardów rubli 
dewizowych. Osiągnąć to moż­
na tylko wtedy, jeśli na sze­
roką skalę zostanie rozwinięta 
kooperacja i specjalizacja pro 
dukcji.

Polska i NRD stanowią moc 
ne ogniwo wspólnoty krajów 
socjalistycznych. Wnoszą one 
konstruktywny wkład w dzie­

ło pokoju i odprężenia w Eu­
ropie; oba nasze kraje aktyw­
nie uczestniczą w pracach mię 
dzynarodowych organizacji. 
Nie będzie przesady, jeśli po­
wiemy, że dzięki aktywnej po­
lityce Polski i NRD w stosun­
ku do Niemieckiej Republiki 
Federalnej, dzięki zawarciu 
układów z zachodnioniemiec- 
kim państwem, oba nasze są­
siadujące przez Odrę kraje 
wniosły ważny wkład w przy 
szły pokojowy rozwój naszego 
kontynentu.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna. która przez wiele 
lat była przedmiotem gwałtów 
nych ataków ze strony RFN, 
jest dziś powszechnie uzna­
nym suwerennym państwem. 
„Nigdy nie zapomnimy, że 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 
była jednym z pierwszych 
państw, które nawiązało w 
1949 roku z naszą młodą Repu 
bliką stosunki dyplomatyczne 
i że Polska Rzeczpospolita Lu 
dowa zawsze okazywała Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej aktywną internacjona- 
listyczną pomoc w walce o 
przełamanie blokady dyploma 
tycznej” — powiedział towa­
rzysz Erich Honecker w swo­
im przemówieniu na spotka 
niu z mieszkańcami Warsza­
wy w czasie ostatniej wizyty.

To współdziałanie i wzajem 
na pomoc były najbardziej cha 
rakterystyczną cechą ubiegłe­
go 25-lecia. Podwaliny pod to 
współdziałanie zostały położo­
ne w historycznym Układzie 
Zgorzeleckim. Polska zawsze 
rozumiała, że powstanie i roz­
wój Niemieckiej Republiki De 
mokiratycznej miało i ma dla 
Polski doniosłe znaczenie. Pań 
stwo to zostało stworzone 
przez siły antyfaszystowskie, 
przez niemieckich komuni­
stów. „Na trwałe wszedł do hi 
storii fakt, że jednym z zasad­
niczych aktów tego państwa 
było uznanie granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej za ostatecz­
ną i nienaruszalną, za granicę 
pokoju między naszymi naro­
dami. Zostało ono zawarte w’ 
pamiętnym Układzie Zgorzele 
ckim” — stwierdził tow. E. 
Gierek na tym samym spotka­
niu, w czasie wizyty delegacji 
partyjno-rządowej NRD w 
Polsce, w ubiegłym miesiącu.

TADEUSZ DERLATKA

Polskie statki zawijają do 600 portów
Wielki jest dorobek polskiej 

gospodarki morskiej w 30-le- 
ciu. W okresie tym nasze por­
ty morskie — Gdańsk, Gdynia 
i Szczecin wybitnie rozbudo­
wano i zmodernizowano. Ma­
ją one obecnie już ponad 50 
regularnych linii żeglugo­
wych, łączących je ze wszyst­

kimi kontynentami. Na mo­
rzach świata pod biało-czer­
woną banderą pływa blisko 
300 statków transportowych o 
łącznej nośności ponad 2,5 min 
ton, które w 1973 r przewiozły 
23 min ton towarów. Polskie 
statki zawijają do 600 portów 
blisko 100 krajów. (PAP)

'Statek 
dla szkoły 

morskiej

M/$ „Antoni Gamuszewski”, 
statek szkoino-towarowy wy­
budowany dla Wyższej Szko­
ły Morskiej w Gdyni, pnez 
stoczniowców z „Warskiego” 
w Szczecinie, znajduje się w 
ostatniej fazie wyposażania. 
Statek odbył już rejs próbny i 
za kilka dni zostanie przeka­
zany gdyńskiej uczelni mor­

skiej.

Fot. — CAF

Bez komputera

Krasnoludki
Oto kilka obrazków z ostatnich tygodni...

Katowicki dom, handlowy „Zenit”. Stoisko 
sukien damskich. Cisną się klientki. Czy nie 
ma żadnych długich, wizytowych na uroczyste 
okazje? Niestety nie mamy. A kiedy będą? 
Nie wiem, jak przyślą. A kiedy przyślą? Skąd 
ja to mogę wiedzieć!

I rzeczywiście. Bo — jak należy domniemy­
wać, produkcją i dostawami zajmują się ta­
jemnicze krasnoludki. Nikt nie wie, co za­
mierzają...

Dom odzieży młodzieżowej „Zbyszko” w 
Warszawie. W ogóle brak modnych letnich 
garniturów dla nastolatków. Kiedy mam 
przyjść? — pyta nieśmiało klient. Proszę do 
nas wpadać co jakiś czas. Może przyślą.

Kto? Zakład, hurtownia, zjednoczenie? 
W zruszenie ramion: ja tam nie wiem.

Cóż — krasnoludki...
Firmowy sklep poznańskiej „Goplany". 

Atrakcyjne wiśnie w czekoladzie, które jesz­
cze 3 dni temu były w sprzedaży, znikły jak 
kamfora. Czy należy się ich spodziewać w naj­
bliższych dniach? Ekspedientka rozkłada rę­
ce: pan mnie pyta, jak bym to ja produkowa­
ła. J(’: zrobią, to dostarczą. Ale kiedy? Mil­
czenie.

Tu krasnoludek jest znany. ;— Bo chodzi o 
jednego producenta — patrona, a jednak nikt 
w sklepie nie ma pojęcia ani o terminie dosta­
wy towaru, ani o jej zawartości.

Czy to sporadyczne, z rzadka jedynie spo­
tykane przypadki? Bynajmniej. Każdy z nas 
styka się z nimi na co dzień. To po prostu zja­
wisko typowe dla naszego handlu, dla form 
jego współpracy z przemysłem, że nie wspom­
nę już o współpracy i kontaktach z hurtow­
niami.

Zadziwiająca niewiedza lub może... niechęć 
do wiedzy: co, skąd i kiedy trafi do sklepu. 
Zycie jest o wiele prostsze, gdy można powie­
dzieć tylko dwa słowa „nie wiem". Nie trzeba 
przecież wydzwaniać, monitować, dowiadywać 
się u dostawców.

A plan obrotów i tak będzie wykonany.
. Niedawno zetknąłem się z jeszcze bardziej 
chyba zaskakującym „ułatwieniem” pracy w 
handlu. Oto w jednym ze spółdzielczych do­
mów handlowych (..Merkury”) znalazłem bar­
dzo efektowne i estetycznie wykonane małe 
filiżanki do kawy. Ładne, niedrogie, słowem 
takie, o jakie już dawno bezskutecznie zabie­
gałem. Biorę 12 — powiedziałem — oczywiście 
ze spodeczkami.

Ba — odparła sprzedawczyni — kiedy spod­

ków nie mamy... Jak to? — zdziwiłem się — 
sądzę, że otrzymaliście całe komplety? A tak, 
ale nie mamy miejsca na prowadzenie sprze­
daży i filiżanek i spodków. Spodki są w ma­
gazynie. Jak filiżanki „wyjdą”, przyniesie się 
spodki.

Jęknąłem. Chciałem mieć komplecik do ka­
wy, a tu nici. Wobec tego zaproponowałem, 
żeby zaliczkowo przyjęto ode mnie pieniądze 
za całość, a po odłożone dla mnie spodki zgło­
szę się w wyznaczonym terminie. Mowy nie 
ma. „Niech pan zajrzy za miesiąc, może aku­
rat trafi pan na spodeczki”...

Odszedłem z kwitkiem i zadumałem się. Jak 
to jest możliwe, żeby w taki sposób handlo­
wać, żeby tale na opak dbać o interesy klien­
tów, no i o renomę własnej placówki...

Były czasy permanentnych niedoborów to­
warowych. Wówczas brało się wszystko, co 
nadawało się do kupna. Te lata jednak minę­
ły. Dziś wymaga się od handlu innego postę­
powania, innej postawy zarówno w stosunku 
do producenta, jak i do klientów.

Żądania te są dodatkowo uzasadnione wy­
bitną poprawą warunków materialnych pra­
cowników handlu. Otrzymali oni przecież 
znaczną podwyżkę płac.

Regulacja ta wprowadzona z dniem 1 czerw­
ca br. i obejmująca ok. 1.090 tys. rzeszę za­
trudnionych przewidywana była dopiero w 
przyszłej pięciolatce. Decyzja o jej przyspie­
szeniu, będąca świadectwem doceniania roli 
zawodu handlowca jest efektem pomyślnej 
realizacji ogólnego programu ekonomiczno- 
społecznego kraju, a równocześnie wiąże się 
z dalszym urzeczywistnianiem tego programu.

Handel jest bowiem dziedziną, w której 
skupiają się efekty całej gospodarki.* Większe 
dostawy wielu grup towarów świadczą o roz­
woju przemysłów je produkujących, większy 
dopływ nowych artykułów — o modernizacji 
licznych gałęzi wytwórczości, natomiast nie­
dobory — z którymi również' mamy do czy­
nienia na naszym rynku — o trudnościach, 
które staramy się przezwyciężać.

Od tego jak handlowcy wypełniają swe co­
dzienne obowiązki, zależy bardzo wiele. Zna­
jomość potrzeb rynku i sprawne ich zaspoko­
jenie poprzez kontakty z producentami — to 
pierwszy etap działania w interesie klientów. 
Terminowe dostawy i troska o to, aby w skle­
pach nie było braków, których można unik­
nąć — to kolejne zabiegi, wymagające stałej 
uwagi i skrupulatności.

Wreszcie sama sprzedaż — czyli najbliższy 
kontakt z klientami. Tu liczy się nie tylko 
chęć zadowolenia ich. a więc uprzejmość. 
Równie ważna jest fachowość obsługi, znajo­
mość cech towarów, doradztwo. Jednym sło­
wem — cechą handlowca musi być nie tylko 
życzliwość wobec kupujących, ale umiejętno­
ści zawodowe poparte szerszą znajomością sy­
tuacji rynkoroej.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI
■a

Wczesny, powojenny okres 
odbudowy naszego kra­
ju, nierozerwalnie zwią­

zany jest z imieniem tego 
człowieka. Bolesław Bierut — 
syn drobnego rolnika, więzień 
polityczny sanacji. Prezydent 
KRN, a następnie Rzeczypos­
politej, Premier Rządu. I Se­
kretarz KC PZPR, Budowniczy 
Polski Ludowej. Na kartach hi 
storii naszego kraju takimi 
właśnie etapami odmierzał 
swe życie Bolesław Bierut — 
komunista, który wszystk-.e 
siły poświęcił realizacji tego 
celu, aby myśl polityczna Pol­
ski znalazła kierunek zgodny 
z interesem narodu i państwa.

Urodził się w Rurach Je­
zuickich koło Lublina 18 
kwietnia 1892 r. Po przepro­
wadzce' rodziców do Lublina 
od najmłodszych lat doznał 
wszystkich goryczy losu pro­
letariackiego dziecka.

W listopadzie 19D5 r.. mło­
dzież szkolna Lublina przyłą­
czyła się do strajków uczniów 
całego kraju, domagających 
się szkolnictwa z polskim ję­
zykiem wykładowym. W swo­
jej szkole Bierut dał hasło do 
wybuchu strajku, rzucając ka 
łamarzem w wiszący na ścia­
nie portret cara. Ten czyn był 
powodem usunięcia młodego 
Bolesława ze szkoły.

Nadchodzi rok 1917. Rewo­

lucja Październikowa prze­
kreśla traktaty rozbiorowe Pol 
ski, przynosi narodowi pol­
skiemu niepodległość. Bierut — 
w owym czasie członek PPS

Lewicy — bierze czynny 
udział w rewolucyjnych wal­
kach o władzę mas pracują­

cych. Organizuje Rady Dele­
gatów Robotniczych w War- 
szawie, a następnie pracuje w 
Radzie Delegatów Robotni­
czych w Lublinie. Przyczyną 
niepowodzenia polskich mas 
pracujących w walce o wła­
dzę w 1918 r. — napisze póź­
niej — było „zarówno rozbi­

cie ruchu robotniczego, jak i 
jego niedojrzałość ideologicz­
na”.

W 1918 r. na Zjeździe Zjed­
noczeniowym SDKPiL — Lewi 
cy utworzona zostaje Komu­
nistyczna Partia Robotnicza 
Polski, a jednym z pierwszych 
jej członków jest Bolesław 
Bierut. Młody komunista dzia 
ła na wielu odcinkach walki 
klasowej: w organizacjach
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nie więzienie. Kierownictwo 
partyjne decyduje, że Bierut 
powinien wyjechać z kraju. 
Upływają lata pobytu na emi­
gracji: Praga, Wiedeń, Sofia. 
Czas wypełniony pracą w sze 
regach międzynarodowych or­
ganizacji klasy robotniczej; la­
ta wytężonych studiów z za­
kresu zagadnień społeczno- 
ekonomicznych. • Wreszcie — 
Moskwa, gdzie chłonny umysł

ce z faszyzmem. Jest już jed­
nak zbyt znany, reprezentuje 
już sobą zbyt wiele, by moż­
na go było nie doceniać. W 
grudniu 1933 r. sąd sanacyjny 
skazuje Bieruta na długolet­
nie więzienie. Do końca roku 
1938 przebywa w więzieniu w 
Rawiczu.

Tragiczny wrzesień 1939 r. 
zastał Bieruta w Warszawie. 
Wkrótce udaje się do Lubli-

Bolesław Bierut
związkowych, spółdzielczych i 
oświatowych. Na Śląsku Bie­
rut staje się jednym z naj­
bardziej znanych i cenionych 
przywódców Partii. Organizu­
je wiele zwycięskich straj­
ków, co przypłaca sześciokrot­
nym aresztowaniem i więzie­
niem. Prześladowany przez po 
licję wraca w 1924 r. do War­
szawy. Zostaje członkiem se­
kretariatu KĆ KPP.

Inteligentny, ofensywny 
działacz, staje się coraz bar­
dziej niewygodny sanacyjnym 
władzom. Grozi mu długolet-

Bieruta przyswaja wszystko 
to, co hartuje wolę rewolucyj­
ną.

Jest rok 1931. Bierut wraca 
do kraju. Partia kieruje go do 
Łodzi, gdzie staje się przy­
wódcą stutysięcznej armii pro 
letariackiej. Nie były to jed­
nak czasy, w których dzia­
łacz KPP mógł długo przeby­
wać na jednym terenie. Bie­
rut musi opuścić okręg łódzki. 
Kieruje teraz Międzynarodo­
wą Organizacją Pomocy Re­
wolucjonistom, placówką ma­
jącą doniosłe znaczenie w wal

na, a następnie przebywa w 
Kowlu, Kijowie i Białymsto­
ku. Tu zastaje go napaść hit­
lerowska na ZSRR. Zamierza 
więc dostać się do Mińska; 
Armia Radziecka opuściła już 
jednak te tereny. Bierut na­
wiązuje kontakt z jedną z grup 
partyzanckich. Otrzymuje w'a 
domość o powstaniu PPR. 
Pragnie jak najszybciej wró­
cić do kraju i włączyć się w 
nurt działalności Partii. Uda­
je mu się to w 1943 r.

Natychmiast po powroc;e 
do Warszawy, Bierut bierze

kierowniczy udział w pracach 
KC PPR. Całą energię poś­
więca sprawie rozszerzenia 
antyfaszystowskiego frontu na 
rodowego, sprawie zespolenia 
podstawy tego frontu — soju­
szu robotniczo-chłopskiego. De 
klaracja programowa PPR, 
której Bierut był współauto­
rem, zhpowiada dokonanie w 
wyzwolonej Polsce reformy 
rolnej i unarodowienie wiel­
kiego przemysłu, oparcie roz­
woju kraju na gospodarce pla­
nowej.

W grudniu 1943 r. ukazuje 
się manifest organizacji demo 
kratycznych, zapowiadający 
powołanie do życia Krajowej 
Rady Narodowej. Pracami 
związanymi z powstaniem tego 
organu, w najcięższym okre­
sie okupacji, kieruje Bolesław 
Bierut.

Noc Sylwestrowa 1943 roku; 
mroźny ranek 1 stycznia 1944 
r. W dwupokojowym mieszka 
niu przy ul. Twardej w War­
szawie kończy się historyczne 
posiedzenie KRN. Bolesław 
Bierut wybrany zostaje prze­
wodniczącym jedynej praw­
dziwej reprezentacji narodu 
polskiego. Teraz wszystkie 
swe siły poświęca sprawie sil­
niejszego zespolenia i konsoli-
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Pierwsze dni nauki w Lice­
um Ogólnokształcącym 
w Izbicy Kujawskiej do­

starczyły wiele przeżyć Hanecz 
ce Kęcińskiej. Po raz pierwszy 
znalazła się poza domem ro­
dzinnym. Tęskniła za swoim 
Helenowem, za matką; ale jed­
nocześnie wiedziała, jak wiel­
kie nadzieje wiąże rodzina z 
jej dalszą edukacją. W pierw­
szych dwóch klasach liceum 
pasjonowała się fizyką i mate­
matyką. Zainteresowania zmie 
niły się w trzeciej klasie. Spot­
kała się z poezją i prozą ra­
dziecką — naturalnie w pol­
skim przekładzie. Potem za­
pragnęła poznać te same dzieła 
w oryginale. Zaczęła więc przy 
kładać wielką wagę do nauki 
języka rosyjskiego. Cały wolny 
czas poświęcała bez reszty opa­
nowaniu tego języka. A trzeba 
wiedzieć, że szkoła nie posia­
dała żadnych pomocy audiowi­
zualnych do nauki języków ob 
cych. Hania korzystała tylko z 
radia i książek. Wynikiem dwu 
letniej, rzetelnej nauki było 
zwycięstwo w Wojewódzkiej 
Olimpiadzie Języka Rosyjskie­
go i przyjęcie bez egzaminu na 
pierwszy rok filologii rosyj­
skiej na Uniwersytet im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu. I wy 
jazd do ZSRR. Hania Kęcińska 
weźmie również udział w V 
Ogólnopolskiej Olimpiadzie Ję

Na szkolnym obozie TPPR

Rodzq się 
nowe przyjaźnie

zyka Rosyjskiegę, jako jedyna 
uczestniczka pochodząca ze wsi.

♦
Larysa Knutajewa twierdzi, 

że w Polsce najbardziej podo­
bają się jej ludzie, ich serdecz­
ne ustosunkowanie się do oby­
wateli radzieckich. Przybyła 
do Polski wraz z rodzicami 
przed 6-ciu laty, ze starego 
Konstantynowa na Ukrainie. 
Szybko zaaklimatyzowała się. 
Ma wiele polskich koleżanek. 
Dobrze mówi po polsku, tylko 
akcent zdradza jej narodowość. 
Larysa jest jedną z najlepszych 
uczennic dziewiątej klasy. Przo 
duje w chemii i zamierza jej 
się poświęcić, studiując w In­
stytucie Chemii i Biologii w 
Tarnopolu. Ale tak poważna 
dziedzina, jaką jest chemia, 
wcale nie przeszkadza w roz­
woju jej zainteresowań artys­
tycznych. W jej wykonaniu ra­
dziecka piosenka „Po co urodzi
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dacji partii biorących udział . 
we froncie narodowym.

22 lipca 1944 r. z Chełma, 
pierwszego skrawka wyzwolo­
nej ziemi polskiej, rozbrzmie­
wają słowa Manifestu Polskie 
go Komitetu Wyzwolenia Na­
rodowego, naczelnego organu 
władzy robotniczo-chłopskiej 
w Polsce, powołanego do ży­
cia dekretem KRN. W kilka 
dni później PKWN przenosi 
się do Lublina. W skład Ko­
mitetu wchodzi również Pre­
zydent KRN — Bolesław Bie­
rut, który dociera do Lublina 
z okupowanej jeszcze stolicy.

W wyborach 1947 r. Sejm 
Ustawodawczy obiera Bolesła­
wa Bieruta Prezydentem 
Rzeczypospolitej. Wybory do 
Sejmu przynoszą druzgocącą 
klęskę elementom reakcyj­
nym. Od tego momentu rozpo 
czyna się realizacja szerokie­
go programu ekonomicznej od 
budowy Polski. Plan Trzylet­
ni, pierwszy długofalowy plan 
gospodarczy, ma na celu usu­
nięcie największych zniszczeń 
wojennych, osiągnięcie i prze­
kroczenie przedwojennego po­
ziomu produkcji i warunków 
bytu mas. Prezydent Rzeczy­
pospolitej osobiście czuwa nad 
realizacją wielu zadań.

Grudzień 1948 r. W Warsza­
wie obraduje Kongres Zjedno 
czeniowy Partii. PPR i PPS 
łączą się, tworząc Polską 
Zjednoczoną Partię Robotni­
czą. Uchwalona deklaracja 
ideowa PZPR określa podsta­
wy światopoglądowe i cele 
zjednoczonej Partii. Na pier­
wszym posiedzeniu KC Bole­
sławowi Bierutowi powierzo­
no funkcję Przewodniczącego 
Komitetu Centralnego. Odtąd 
łączy on sprawowanie najwyż 
szego urzędu państwowego, 
urzędu Prezydenta z najwyż­
szą funkcją partyjną.

W napiętej sytuacji między­
narodowej, w okresie „zimnej 
wojny” toczy się w naszym 
kraju walka o wypełnienie 
trzyletniego planu odbudowy, 
a następnie 6-letniego planu 
zbudowania podstaw socjaliz­
mu. Już w listopadzie .1949 r. 
na posiedzeniu KC Bolesław 
Bierut oznajmia pomyślną no­
winę o wykonaniu planu Trzy 
letniego. Powstaje Nowa 
Huta i Żerań, Wizów i 
Gorzów, „Kościuszko” i „Czę-

stochowa”. Setki nowych fa­
bryk, osiedli, szkół... Nastają 
'porywające lata Planu 6-let­
niego.

Od wielu miesięcy pod prze 
wodnictwem Bolesława Bie­
ruta pracuje Komisja Konsty­
tucyjna Sejmu Ustawodawcze 
go. Efektem jej prac jest 
nowa Konstytucja — świa­
dectwo epokowych przemian, 
które zaszły w Polsce Ludo­
wej, akt podjęty z woli ludu i 
z myślą o ludzie.

Rok 1952. W 60 rocznicę 
urodzin Bolesław Bierut otrzy 
muje najwyższą godność jaką 
może uhonorować go społe­
czeństwo — zostaje odznaczo­
ny Orderem Budowniczego 
Polski Ludowej.

Do końca swych dni ofiar­
nie pracuje Bolesław Bierut 
dla dobra narodu. Umiera 12 
marca 1956 roku.

łam się dziewczyną” wywołuje 
aplauz słuchaczy zarówno pol­
skich jak i radzieckich.

Larysa i Hania spotkały się 
na obozie aktywu szkolnych 
kół Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej zorganizowa­
nym w Mosinie przez ZW 
TPPR z Poznania. Jest ich tu­
taj 120 — uczestnicy olimpiad 
języka rosyjskiego, działacze 
szkolnych TPPR, jest również 
20 komsomolców — uczniów 
szkół średnich.

— Tutaj rodzą się nowe przy 
jaźnie — mówi kierownik obo­
zu, Tadeusz Pacholczyk. Zorga 
nizowaliśmy obóz tak, by pro­
gram przypominał dobrze pra­
cujące koło szkolne. Stąd też 
i duży wachlarz zajęć. Od po­
ważnych wykładów i dyskusji 
poprzez piosenki i recytacje, 
wieczornice aż po wycieczki i 
mecze sportowe. Jest to naj­
lepszy sposób przygotowania 
młodych do kierowania szkol­
nymi kołami. Zresztą u nas bez 
przerwy trwają rozmowy i dy­
skusje. Uwagi młodych skrzęt­
nie notujemy i pragniemy je 
zdyskontować w propozycjach 
nowych programów działania 
w kołach szkolnych. A co naj­
ważniejsze — to bezpośredni 
kontakt z młodzieżą radziecką. 
— Kontakt przyczyniający się 
do pogłębiania wiedzy o na­
szych krajach i do nowych 
przyjaźni młodzieży polskiej i 
radzieckiej. (jk)

Syria oskarża Izrael 
o grabież zabytków 

archeologicznych
Przedstawiciel muzeów sy­

ryjskich, Sulejman Mikdad, 
oskarżył Izrael o grabież za­
bytków archeologicznych i 
zniszczenie historycznych pom 
ników i budowli znajdujących 
się w wioskach położonych w 
rejonie Wzgórz Golan. (PAP)

42 tysiące 
wniosków młodych 

racjonalizatorów
Blisko 40 tys. młodych ludzi 

— robotników, techników i in­
żynierów, uczniów i studentów 
wzięło odział w zakończonym 
niedawno Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki, dorocznej 
imprezie organizowanej przez 
ZMS przy współpracy CRZZ i 
NOT. Rezultatem turnieju jest 
ok. 42 tys. wniosków racjona­
lizatorskich o niemałym zna­
czeniu dla gospodarki narodo 
wej. Czy efekty te stanowią 
górną granicę możliwości mło 
dych wynalazców i konstruk­
torów — oto pytanie, z którym 
dziennikarz PAP zwrócił się 
do organizatora i laureatów te 
gorocznego konkursu.

Oto niektóre wypowiedzi:
Bogdan Waligórski — przewod­

niczący ZG ZMS: „Zainteresowa­
nie konkursem jest jeszcze nie­
równomierne w różnych regionach 
kraju i poszczególnych branżach 
gospodarczych. Cieszymy sie ze 
stosunkowo sporej liczby cennvch 
wniosków racjonalizatorskich skła 
danych przez młodzież zatrudnio­
na w zakładach przemysłu maszy 
nowego i ciężkiego. Nie zadowala 
nas zainteresowanie turniejem w 
budownictwie i przemyśle materia 
łów budowlanych”.

Janusz Paluszak — laureat tur­
nieju z Akademii Medycznej w Po 
znaniu: „Doświadczenia wykazu- 
ią. iż wiele zależy od atmosfery 
towarzyszącej ruchowi wynalaz­
czemu w zakładzie pracv. na wyż 
szej uczelni, w szkole. Źródła zdy 
namizowania postępu technicznego 
'eża pr~?cież także w tworzeniu 
klima*"i sprzyjającego pracy twór 
ców nowej techniki, zwiększaniu 
ich autorytetu w szerokim popu­
laryzowaniu sylwetek najlepszych 
wynalazców. Warto zainteresowa­
nia techniczne upowszechniać 
wśród szerokich kręgów snołeczeń 
stwa. Taka właśnie atmosfera pa­
nuje na naszej uczelni. Dzięki te­
mu młodzi pracownicy naukowi i 
studenci złożyli w tegorocznym 
konkursie młodych wynalazców 90 
nrojektów racjonalizatorskich”.

Bolesław Czahański — laureat z 
Jarocińskiej Fabryki Obrabiarek: 
..Tym młodym ludziom, którzy 
chc.a włączyć sie do ruchu racjo­
nalizatorskiego należy zapewnić 
nie tylko materialne, ale również 
i moralne bodźce do pracy. Istot­
nym problemem jest m. in. zapew 
nienie młodym wynalazcom wa- 
-unków awansu społecznego. Fak­
ty świadczą o tym. że młodzieży 
zależy przede wszystkim na osia- 
znieciu sukcesu, osobistej satys­
fakcji i dumy. Okazuje sie też. że 
nawet w małym zakładzie produk 
cyjnym istnieją warunki do roz­
wijania postępu technicznego”.

PAP

Zabrakło odrobiny szczęścia
Zarówno znawcy piłkarstwa 

w wypowiedziach telewizyjnych, 
jaik i sprawozdawcy prasowi w 
RFN, cieszą się ze zwycięstwa 
gospodarzy mistrzostw i wejścia 
do ścisłego finału, nie szczędzą 
słów uznania dla polskiej jede­
nastki.

Trener Schoen: „Chciałbym pod 
adresem Polaków wypowiedzieć 
wiele komplementów. Pokazali, 
na co ich stać. Nie należałem w 
tym dniu do najspokojniejszych 
ludzi. Myślę, że obie drużyny, mi 
mo •ciężkich warunków tereno­
wych pokazały wielka grę”.

Drugi trener zachodnioniemiec- 
ki, Jupp Derwall: „Polacy mają 
najlepszych napastników świata”.

„Polacy byli doskonali — my 
jeszcze lepsi” — „Sepp Maier ra­
tuje jedenastkę RFN — Mueller 
rozstrzyga walkę na wodzie” — 
oto kilka tytułów czwartkowych 
gazet zachodnioniemieckich.

„Nie można było oczekiwać ład 
nej gry. Na przeszkodzie stanęło 
tonące w wodzie i błocie boisko, 
ale to co nie mogło być piekne, 
było pełne napięcia i podniecają­
ce” — pisze „Koelner Stadt-Anzei 
ger". Napięcie wynikało z tego, 
że Polacy byli równorzędnymi 
przeciwnikami dla RFN.

Graczom z Warszawy. Łodzi, 
Zabrza i Mielca zabrakło odrobi­
ny szczęścia, aby oni znaleźli sie 
wśród dwójki najlepszych. Oni 
udowodnili swą klasę w tak trud­
nych warunkach”.

„Frankfurter Rundschau” stwier 
dza, że Polacy w pierwszej poło 
wie spotkania lepiej dawali sobie 
radę z wodą i błotem i stworzyli 
wiele niebezpiecznych sytuacji 
pod bramka Maiera. który jednak 
nie dał się zaskoczyć. Była to gra 
dramatyczna, ale stojąca na wy­
sokim poziomie. O tym jak bar­
dzo Niemcy obawiali się przeciw 
ników świadczy to. iż Becken- 
bauer był zmuszony grać bardziej 
cofnięty niż normalnie.

„Pierwsza połowa była bardzo 
dla nas nerwowa, Polacy mogli 
prowadzić 2:0 — stwierdza „Bon 
ner Rundschau”. W tej fazie gry 
pokazali wyższość. Zastanawiają­
ce jest ile drużyna RFN potrze­
bowała czasu, aby przezwyciężyć 
złe warunki boiska, zastanawiają­
ce również to. że straciła przy 
t-m wiele siły, której może za-

0 wejście do II ligi

Paragraf i życie

Ekwiwalent za urlop wypoczynkowy
W listach, kierowanych do 

redakcji spotykamy się 
często z pytaniem, czy 

wolno zamiast urlopu zaleg­
łego wypłacić ekwiwalent pie 
niężny? Uzasadnienie z regu­
ły brzmi: nie możemy dać tak 
niezastąpionemu pracowniko­
wi dwóch urlopów w jednym 
roku, a zresztą on sam wołał 
by też wziąć pieniądze niż ur 
lop w naturze.

Stan prawny jest w tym za­
kresie wyjątkowo jasny i nie 
powinien nasuwać żadnych 
wątpliwości. Art. 19 ustawy 
urlopowej przewiduje prze­
cież, że udzielenie ekwiwa­
lentu pieniężnego w zamian 
za urlop dopuszczalne jest 
tylko w razie:

■ rozwiązania lub wygaś­
nięcia umowy o pracę;

■ powołania pracownika do 
zasadniczej lub okresowej 
służby wojskowej.

Tylko w tych sytuacjach 
można pozbawić pracownika 
wypoczynku, bo to jest prze­
cież podstawowy cel urlopu.

Skąd więc i dlaczego to 
powtarzające się pytanie?
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Przyczyna tkwi w tym, że 
szereg zakładów pracy nie 
przestrzega po prostu ustawy 
urlopowej, idzie „na łatwiz­
nę”, zaniedbując bieżące, co 
roczne udzielanie urlopów wy 
poczynkowych i dopuszczając 
w ten sposób do powstawa­
nia urlopów zaległych. A póź 
nitej rzeczywiście taki urlop 
to kłopotliwy balast i wygod­
nie byłoby pozbyć się go 
„przez kasę”

Trzeba podkreślić, że usta­
wa urlopowa nie zna w ogóle 
instytucji urlopów zaległych, 
nie przewiduje możliwości po 
wstawania takich urlopów. 
Ostateczny termin, w którym 
może być udzielony urlop, to 
wprawdzie I kwartał następ­
nego roku kalendarzowego, 
ale dotyczy to tylko sytuacji 
zupełnie wyjątkowych. Gdy­
by więc ustawowa zasada ściis 
łeco planowania urlopów na 
dany rok była przestrzegana, 
nie powstawałyby kłopoty z 
realizacją zaległości urlopo­
wych.

A jednak życie jest tak bo­
gate, stwarza tak różnorodne 
sytuacje, że niezbędne się sta 
ło wyjście poza ramy przy­
toczonego przepisu ustawy. 
Przewidziano bowiem — w 
drodze wykładni — dwie moż 
liwości wypłacenia ekwiwa­
lentu urlopowego, mimo, że 
nie mieści się to w ramach 
ustawy.

Pierwsza z nich dotyczy 
pracownika, przechodzącego 
na emeryturę, nie zrywające­
go jednak całkowicie z pra­
cą, lecz kontynuującego ją w 
tym samym zakładzie w nie­
pełnym wymiarze czasu pracy 
(bez żadnej przerwy). Takich 
pracowników zakład powi­
nien. rzecz jasna, „rozliczyć” 
również w zakresie urlopo­
wym przed zmianą wymiaru 
czasu pracy, udzielając należ­
nego urlopu (a nawet, gdyby 
był. również zaległego'* w o- 
kresfe, gdy pracownik jest

jeszcze zatrudniony w pełnym 
wymiarze czasu pracy. Jeżeli 
jednak zakład tego nie zrobił, 
nie należy udzielać urlopu za 
dany rok (i ewent. zaległy) w 
okresie zatrudnienia w niepeł 
nym wymiarze czasu pracy, 
lecz wypłacić ekwiwalent pie 
niężny. Uważa się bowiem, że 
w takiej sytuacji nastąpiło 
rozwiązanie umowy o pracę 
(tej umowy, która dotyczyła 
zatrudnienia w pełnym wymia 
rze czasu pracy), a skoro na­
stępuje rozwiązanie umowy 
— wypłata ekwiwalentu jest 
dopuszczalna.

Słuszności takiej interpre­
tacji nie trzeba szeroko uza­
sadniać — chodzi o to, by 
pracownik otrzymał za czas 
urlopu, do którego nabył pra 
wo jeszcze w czasie pracy w 
pełnym wymiarze czasu pra­
cy. wynagrodzenie odpowiada 
jące jego ówczesnym zarob­
kom, by nie został pokrzyw­
dzony.

Druga możliwość wyjścia 
poza brzmienie ustawy doty­
czy pracowników, powołanych 
w drodze wyboru do pełnie­
nia funkcji w organizacjach 
politycznych, społecznych, w 
związkach zawodowych. Ta- 
kfego pracownika zakład pra 
cy musi zwolnić od pracy na 
czas pełnienia funkcji (uchwa 
ła nr 446 Prezydium Rządu z 
7 lipca 1954 r. — Monitor Pol 
ski Nr A-73, poz. 892 z późn. 
zm.), a przed przejściem do 
tej pracy powinien \ udzielić 
mu urlopu — zarówno pieża- 
cego, jak i ewentualnego za­
ległego. Jeżeli jednak źakład 
nie miał możliwości udziele­
nia urlopu (ów) przed odej­
ściem pracownika, może mu 
wypłacić ekwiwalent. T to 
rozwiązanie jest uzasadnione 
bo trudno. bv pracownik cze­
kał. na realizacji urlopy 
przez kilka lat aż do upływu 
kadencji.

DORADCA

Remis Olimpii 
w Głogowie

W środę rozegrana została trze 
cia seria spotkań o wejście do 
II ligi piłkarskiej. Oto komplet 
wyników:

Olimpia Elbląg — Stal Stocznia 
Szczecin 1:1 (1:0).

Polonia Warszawa — Jagiellónia 
Białystok 2:1 (0:0).

CHROBRY GŁOGÓW — OI.IM- 
PIA POZNAŃ 0:0.

Walka Zabrze — Moto Jelcz Ola 
wa 0:1 (0:0).

Start Łódź — Unia Tarnów 3:0 
(0:0).

Górnik Radlin — Radomiak 1:0 
(1:0).

Sytuacja w poszczególnych gru­
pach na półmetku rozgrywek:

Grupa I: Gryf Słupsk — 3 pkt., 
Stal Stocznia — 2 pkt., Olimpia 
Elbląg — 1 pkt.

Grupa II: Polonia Warszawka — 
4 pkt., Jagiellónia — 2 pkt., Sniard 
wy — 0 pkt.

Grupa III: Olimpia — 3 pkt., 
Chrobry — 2 pkt., Zachem — 
1 pkt.

Grupa IV: Moto Jelcz — 3 pkt.. 
Stal Brzeg — 2 pkt., Walka — 
1 pkt.

Grupa V: Siarka — 4 pkt.. Start 
— 2 nkt.. Unia — 0 pkt.

Grupa VI: Górnik Radlin — 4 
nkt., Radomiak — 2 pkt., Wisła 
Puławy — o pkt.

braknąć w najważniejszym me­
czu na Stadionie Olimpijskim”.

„Taktyka Polaków była jasną 
od początku — szybkie kontry}, 
skrzydłami. Nic nowego, a mimd 
to przez godzinę przeciwnik stwą 
rżał pod bramką Maiera wiele nil 
bezpieczeństw i tylko nieprawdo! 
podobne szczęście zapobiegło utrą 
cie bramek — pisze ..General An 
zeiger”. Polakom nie udało się 
udowodnić swej wyższości, udo­
wodnili jednak wyraźnie, że zali 
czają się dziś do drużyn o najwyły 
szej klasie światowej”.

G. Lato coraz bliżej 
tytułu „króla strzelców"

Mimo zerowego konta bramko­
wego w meczu z RFN, G. Lato ma 
nadal największe szanse zdobycia 
tytułu pierwszego snajpera X MS. 
Jego najgroźniejszymi rywalami, 
oprócz oczywiście Andrzeja Szat 
macha, wydają się być Holendrzy 
Rep i Neeskens, którzy jednak 
ustępują Polakowi dwoma trafie­
niami. w środowych spotkaniach, 
z czołówki snajperów, bramki zdo 
byli: Neeskens. Mueller. Cruyff 
oraz Edstroem i Houseman. Dwaj 
ostatni zakończyli już jednak wys 
tępy w obecnych mistrzostwach.

A oto pełna listą strzelców X 
MS:

6 bramek — Lato.
5 bramek — Szarmach.
4 bramki — Rep i Neeskens 

(obaj Holandia), Edstroem (Szwe­
cja).

3 bramki — Devna, Bajevic (Ju 
gosławia), Rivelino (Brazylia), 
Mueller (RFN), Housemann (Argen 
tyna), Cruyff (Holandia).

2 bramki — Overath, Breitner 
(obaj RFN), Karasi, Surjak (obaj* 
Jugosławia), Yazalde (Argentyna), 
Sandberg (Szwecja), Streich 
(NRD). Jairzinho (Brazylia), Jor­
dan (Szkocja), Sanon (Haiti).

1 bramka — Gorgoń. Grabow­
ski, Cullmann. Hoeness, Borthof, 
(wszyscy RFN), Hoffmann. ' Snar-' 
wasser (obaj NRD). Ba.bington. 
Heredia, Ayala, Brindisi (wszyscy ; 
Argentyna). Dźajic. Kataliński 
Bogicevic. Oblak. Petkovic (wszy* 
c.v Jugosławia), Rensenbrink. De 
Jong, Kroi (wszyscy Holandia), . 
Torstensson (Szwecja). Valdomiro 
(Brazylia). Rivera. Benetti. Anas- 
Łasi. Capello (wszyscy Włochy). Bo 
new (Bułgaria), Paroni (Urugwaj), 
Ahumada (Chile), Lorimer (Szko­
cja).

Bramki samobójcze — Curran 
(Australia). Perfumo (Argentyna). 
Kroi (Holandia). j

x dalekopisem x
Podczas rozgrywanych w Lipę-' 

ku lekkoatletycznych mistrzostw, 
NRD R. Theimer ustanowił re-1 
kord świata w rzucie młotem, 
uzyskując 76,60 m. Poprzedni re­
kord ustanowiony w 1971 roku na 
leżał do reprezentanta RFN W. 
Schmidta i wynosił 76,40 m.

Zwycięzca VII etapu Tour de 
France prowadzącego z Mons der 
Chalons-sur-Marne (221.5 km) zo-‘ 
stał Fddy Merckx. wyprzedzając 
na finiszu swego rodaka P. Sercu.
Po siedmiu etapach liderem po­
nownie został Eddy Merckx —
34:15.47 wyprzedzając P. Sercu o 
7 sek. i dotychczasowego lidera 
G. Karstensa (Holandia) o 18 sek.

W środę przed meczem Polska 
— RFN nastąpiło przysłowiowe 
oberwanie chmury nad Frankfur­
tem. W ciągu 40 minut (między 
godziną 15 a 15.40) — jak obliczy­
li meteorologowie — spadło na
1 metr kw. 14 litrów wody. j 

Instytut meteorologiczny w Of­
fenbach podał, że od lat kroniki 
nie notowały takich opadów. W 
ciągu jednego dnia ok. 21 litrów 
na metr kwadratowy.

Świat podziwia...
Sukcesy reprezentacji Polski na X Piłkarskich Mistrzostwach 

Świata wywołały reperkusje wykraczające poza dziedzinę sportu. 
Przede wszystkim ogromnie wzrosło zainteresowanie naszym kra­
jem. Oto co piszą na ten temat korespondenci zagraniczni PAP.

ŹRÓDŁO OTUCHY 
DI,A POLONII

NOWY JORK Jerzy Górski: Od 
pierwszych sukcesów polskich pił­
karzy do korespondenta PAP w 
siedzibie ONZ przychodzą w od­
wiedziny Niemcy, Anglicy, Szwe­
dzi, Włosi, Australijczycy, Jugo­
słowianie. Najpierw długo i ser­
decznie gratulują, potem zadają 
pytania w rodzaju: gdzie tkwi ta­
jemnica waszego sukcesu? Jaką 
macie politykę w dziedzinie spor­
tu i kultury fizycznej. Wszystko 
co mówię, skrzętnie zapisują. Dru­
żyna mego kraju zadziwiła śyztat. 
Moje komentarze dla nich mają 
wartość szczególną.

W środowisku polonijnym suk­
cesy polskich piłkarzy stanowią 
przedmiot szczególnej dumy. W 
ciągu ostatnich dni powstały dzie­
siątki polonijnych klubów olimplj 
skich, propagujących i popiera- 
iącyćh polski sport. Środowiska 
polpnijne zwracają uwagę na 
■aspekty społeczne polskiego spor­
tu i .porównują sytuację sportow­
ców i koncepcje rozwoju kultury 
ftżycznej w różnych krajach.

WASZYNGTON Jan Dziedzic: 
Amerykanie polskiego pochodze­
nia przeżywają każdy mecz piłka­
rzy na równi z kibicami z całej 
Polsk). Wszystkie dzienniki, na­
wet te. które nie stronią od ma­
teriałów nieprzychylnych Polsce 
Ludowej, szeroko informowały <* 
meczach, często w formie czołó­

wek. Międzynarodowe sukcesy poi
skich piłkarzy wpłyną pozytywnie
na przebieg „Dni Polskich” i im­
prez planowanych w ośrodkach
polonijnych w okresie tegorocz­
nego święta lipcowego.

JEDŹCIE DO POLSKI,..
RZYM Zdzisław Morawski: Suk­

cesy naszych piłkarzy wywołują 
ogromny wzrost zainteresowania 
krajem tej rewelacyjnej drużyny 
— o którym Włosi wiedzą dotąd 
niewiele, jak w ogóle o świecie. 
Przy okazji publikowania prze* 
prasę życiorysów naszych zawod­
ników okazało się, że są to lu­
dzie mający najczęściej średnie, * 
niekiedy wyższe wykształcenie- 
Dla przeciętnego Włocha, było to 
sensacją. Piłkarze jego własnej 
reprezentacji są bowiem w przy­
tłaczającej większości absolwenta­
mi 5-klasowej tutaj szkoły pow- 
szechnej. Przebieg Mistrzostw 
Świata wywołał wzrost zaintereso­
wania Polską ze strony włoskich 
turystów.

Jedno z rzymskich biur podró­
ży reklamuje w swojej witrynie 
organizowane wycieczki do nasze 
go kraju w sposób następujący: 
„Jedźcie do Polski, zobaczyć skąd 
się blorą znakomici piłkarze’- 
Chętnych jest znacznie więcej niz 
miejsc. Księgarnia na ulicy Corso 
w centrum Rzymu wyłożyła w wi­
trynie niedawno tutaj wydaną 
„Matkę” Witkiewicza, reklamują* 
ją: „Polscy pisarze nie ustępuj 
polskim piłkarzom”.



Rejonowa Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu „SCh” 
w Poznaniu, ul. Głogowska nr 25 

zawiadamia PT Klientów, że 
sklep artykułów do produkcji rolnej 

z pomieszczeń magazynowych 
z ul. Głogowskiej 25 — został przeniesiony 

NA UL. DRZEWNĄ, PLAC 35.
Sprzedaż odbywa się w godz. od 9 do 17, 

a w soboty od godziny 9 do 15.
4246-K1

Praca 9 Nauka

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ko­
munalnego w Poznaniu, ul. Wilczak 16 (Wino­
grady) zatrudni natychmiast:

MURARZY - TYNKARZY.
Praca tylko na terenie m. Poznania.
Przedsiębiorstwo posiada kwatery prywatne 

a pod koniec br. będzie oddany do użytku pra­
cowników hotel robotniczy. *

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Kadr — pokój nr 33, telefon nr 576-51

Opiekunka do dziecka 
półrocznego na 6 godz. 
dziennie od września po­
trzebna. Poznań, ul. Wój­
towska 4. 34646g
Gorseciarka do szycia 
biustonoszy potrzebna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34307g.
Malarzy, uczniów oraz 
przyuczonych przyjmę, 
ul. Findera 24 m. 8.
_______  33622g
Fryzjerka zdolna na sta­
łe potrzebna. Dąbrowskie 
go 41a. 32369g
Fryzjerka młodsza dam- 
sko-męska, potrzebna na 
stałe w Poznaniu od 1 
sierpnia 1974 r. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32025g.

Uczeń krawiecki, z zami­
łowaniem do zawodu, mo­
że się zgłosić. Poznań, ul.
Głogowska 144. 32044g

od godz. 7 do 15. 4477-K1

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48 
— zatrudni:

— 2 techników instal. sanit. na stanowiska 
kierownika robót i mistrza,

— murarza, zbrojarza, cieślę i elektryka.
Praca na budowach woj. poznańskiego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

w budownictwie. 4262-K1

Dnia 3 lipca 1974 r. zmarł nagle

tow. PAWEŁ WACŁAW 
ZYGMANIAK

< Zastępca Dyrektora Urzędu Statystyczne- 
I / go dla m. Poznania i Województwa Poz­

i ; nańskiego, 
Ł ; Gostyniu

• Prezydium

były: Starosta Powiatowy w 
i Wolsztynie, Przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodowej

w Wolsztynie, Kierownik Wydziału Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu oraz Dyrektor Urzędu Statysty­
cznego dla m. Poznania i Województwa 
Poznańskiego, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi. Medalem 10-le- 
cia Polski Ludowej, Srebrnym Medalem 
za Zasługi dla Obronności Kraju, Honoro­
wą Odznaką za Zasługi w Rozwoju Wo- 
jewouztwa Poznańskiego i innymi. Był 
członkiem PPR i PZPR, cenionym spo- 
łeeznikiem, szczerym człowiekiem, nale­
żał do tych których nie można zapomnieć.

Cześć Jego pamięci
Żonie i Rodzinie wyrazy 

współczucia składają:
Dyrekcja, POP, ZMS, Rada

serdecznego

Zakładowa
ZZPPiS i pracownicy

Urzędu Statystycznego dla m. Poznania 
i Województwa Poznańskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 lipca br. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim
w Alei Zasłużonych. 4760-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 3 lipca 1974 r. zmarła w wieku lat 84 
emerytowany profesor zwyczajny Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewicza

prof. dr hab. ZOFIA
MAŁACZYNSKA - SUCHCITZ
W osobie Zmarłej straciliśmy zasłużo­

nego naukowca i pedagoga, wychowawcę 
kilku generacji biologów, serdecznego 
przyjaciela.

Pracownicy Zakładu Cytologii
i Histologii Instytutu Biologii UAM.

34709g

Dnia 1 lipca 1974 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 63, mój najdroższy ojciec, uko­
chany dziadziuś, brat, szwagier i wujek

JÓZEF WRÓBEL

o
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.

O bolesnej stracie zawiadamia
córka z dziećmi i rodziną

Poznań, Starołęcka 88 m. 7. 34745g

Dnia 3 lipca 1974 r. zmarła

ALEKSANDRA WARACZEWSKA 
st. sekretarz Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu.
W Zmarłej straciliśmy wzorowego i su-

miennego 
leżankę.

Pogrzeb 
1974 r. o 
kowskim.

pracownika oraz życzliwą ko-

odbędzie się w sobotę 6 lipca 
godz. 10.15 na cmentarzu juni-

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Kierownictwo i współpracownicy 
Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu.
34731g

Kolekcjoner zakupi ko­
respondencje z okresu II 
wojny światowej (obozy 
koncentracyjne). Mylna 14
m. 8. 32258g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, tel. 302-30.

719p

Dębowy rozciągany stół 
24 osoby sprzedam tanio. 
Tel. 659-78, po godz. 16.

34203g

Sprzedam obraz Jana Sty 
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
walizka 19 dla 32080g.

Sprzedam fortepian, 
Raeshe, Sikorskiego

Sprzedam wózek głęboki. 
Swoboda 64a m. 15.

32054g
Pianino wysokiej klasy 
sprzedam. Cena 13.000,— 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 32422g.
Sprzedam maszynę nie­
miecką do oczek. Telefon
539-00. 32420g

Sprzedam automat tokar­
ski 0 20 oprzyrządowanie

Sprzedam sflnik, skrzynię 
biegów, różne części do 
Skody 1100. Chociszewskie 
go 50 m. 3, godz. 18—20.

32484g

Lokale
Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnią, łazienką, śródmie­
ście Olsztyna — zamienię 
na równorzędne lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

na atrakcyjny artykuł (dla 32492g.
gospodarstwa domowego--------------------------
naprawa i wyrób form | W Poznaniu kupię miesz- 
wtryskowych (kwiaty).' kanie własnościowe 2 po- 
Poznańska 38. 32461g|koje, kuchnią, łazienką

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
przy ul. Inżynierskiej 4/5 

PRZYJMUJE UCZNIÓW
chłopców i dziewczęta 
— do nauki zawodu

TOKARZA, FREZERA, SZLIFIERZA
i MECHANIKA maszyn budowlanych.
Wynagrodzenie i inne świadczenia w tym 

ubrania wyjściowe wg układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie.

Dokumenty o przyjęcie należy składać 
przy ul. Inżynierskiej 4/5 lub w wydzielo­
nych warsztatach szkolnych przy ul. Bał-

i lub mniejsze. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32491g.

Poszukuję pustego pokoju 
dla 1 osoby. Oferty „Pra-

3/4 Sprzedam wózek dziecię- 
I cy głęboki. Tel. 67-18-58.

32123g | 32457g
' Rower Dingo, młodzieżo- 

I linie sprzedam motocykl — sprzedam. Poznań, 
< 1?’ -W palnym sta- Po£kiem u m -

nie. Marian Krystosik, ul. 
Naramowicka 148 m. 2, Po]  
znań_21-_________________652P Sprzedam
Sprzedam owczarki nie- p^^amer. sieć - bate-
mieckie, rodowodowe, po £ g+2 miejsc 10 dzia.
złotych medalistach, ur. }ań Oferty <>Prasa» Grun

waldzka 19 dla 32469g.

m. 21, godz. 16—18.

i. 11. sa ’ c 
32467g I 32509g-

sa”. Grunwaldzka 19 dla tyckiej 52, tel. 754-51. 3658-K1

miniaturowy i.ok^ z używaniem kuch 
elektroniczny ] oddam granica miasta 

■ - - ■ Ławica — Wydmy, płatne
rok z góry. Tel. 671-687.

32338g

0 Nieruchomości

Zguby O Różne
Dr Paszkowski specjali­
sta chorób skórnych we­
nerycznych przyjmuje Po 
znań, Matejki 51, godz. 
przyjęć 9—19. 32741g

Zgubiłem prawo jazdy 
motocyklowe na nazwi­
sko Tadeusz Kopczyński 
Staw pow. wólka.

718p

Naprawa lodówek sprę­
żarkowych, tel. 621-15.

3U91g

Gronowski, 
przy Pozna-

. . . I 12. V 1974 1
Mistrz wod.-kan, c. o., Koziegłowy 
uprawnienia budowlane - J niu ul Gdyńska 29. 
przyjmie pracę lub jako । 
wspólnik z wkładem, po­
żądane mieszkanie. Ofer- 1
ty „Prasa,”, Grunwaldzka 
19 dla 32221g.

Potrzebna opiekunka do 
5-miesięcznego dziecka w 
godzinach przedpołudnio­
wych — śródmieście. Ofer 
ty „Prasa!’. Grunwaldzka 
19 dla 32225g.
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem, niewykluczone 
poddasze, suterena. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32321g.

Kupno Sprzedaż
Kupię, wynajmę garaż, 
okolica ul. Skrytej. Tel.
660-343. 32119g

V 1974 r.

32028g

Sprzedam taksometr Pol-

Sprzedam lodówkę Foka
II. Poznań, Manifestu T.ip

Osiedle Piastowskie Sprzedam
49 m. 15. 32205g rzeźbione
tax.

Sprzedam gospodarstwo 
cowego 15 m. 4. 32533g na dogodnych warun-

i meble antyki kach 9 t5° ha w 1 ha J mHoh nrerłt ' ł^ki ze zbiorami lub bez, rzeźbione — dąb. Oferty . - - -

Warsztat usługowy W.
Misiurewicz — bezpyłowo 
cyklinuje parkiety, mało 
wane podłogi, lakieruje.

Okazyjnie sprzedam wó­
zek głęboki, wiśniowy. Ul. 
Grodziska 125 m. 4.

32204g

„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla i2551g.

@ Samochody
Telewizor „Koral” w bar 
dzo dobrym stanie, sprze 
dam, 2.500 zł. Tel. 334-19.

32222g

Sprzedam zbiornik stalo­
wy 13 ms, doskonały na 
szambo, stłuczkę porce­
lanową na otynkowanie, 
korek do izolacji, bramę 
żelazna garażową. Metalo 
wa 6 (Górczyn), godz. 18
—19. 32224g

Nową Syrenę 105 sprze­
dam. Sikorskiego 133 m.
5, 66-400 Gorzów, tel.
35-61. 735p
Kupię nowy samochód wy 
grana PKO. Oprócz Syre­
ny Tomaszewski, Sepien- 
ko. pocz. Wolkowo, pow. 
Kościan. 32371g
Sprzedam Trabanta 601. 
Dębiec, Żurawinowa llb 
m. 5. 32471g

autobus, szkoła, gorzel­
nia i GS na miejscu. Igna 
cy Juszczak Rogowo Ła­
ziska 1 woj. bydgoskie.

738p

Kupię willę wolnostojącą 
lub pół domu bliźniacze 
go przy dobrej komuni­
kacji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34300g.

Kupię pilnie dom z ogro 
dem w okolicach lub na 
przedmieściu Leszna, Ka 
lisza lub Poznania. Ofer 
ty listowne J. Michalak 
Budziłowo 62-301, pow.

I Września. 717p

Tel. 67-11-24.

Przetargi

34235g

Urząd Gminy w Kościanie przy ul. Młyńskiej
15 — ogłasza

PRZETARG na budowę świetlicy wiejskiej 
z remizą strażacką OSP i sklepem w Ła­
giewnikach, pow. Kościan.

Zakres robót:
1.
2.
3.
4.

budowlane, 
inst. sanitarne, 
elektryczne 
stolarskie 
malarskie.

Dnia 1 lipca 1974 r. zmarł

JÓZEF WRÓBEL 
długoletni I ceniony pracownik naszej 

Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają
Zarząd, Rada Sp-ni, Rada Zakładowa

i współpracownicy
Sp-ni Pracy „Obuwnik Poznański” 

w Poznaniu.

Dnia 3 lipca 1974 r. zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. nasz najukochań­
szy tatuś, brat, zięć, szwagier i wujek, 
w wieku lat 34, śp.

TADEUSZ SALAMON
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 

o godz. 13, na .cmentarzu żabikowskim w 
Luboniu.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z córeczką

Luboń, Żabikowska 62J m. 10. . 34730g

Termin wykonania: III kw. 1974 r. do III kw. 
1975 r. kolejno etapami.

Dokumentacja i kosztorys do wglądu w Urzę­
dzie Gminy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać pod adresem Urzędu, 
w terminie 10 dni od daty ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu 
od ogłoszenia przetargu.

Urząd Gminy zastrzega sobie prawo dowol-
nego wyboru oferenta. 1566-K 2.

34671g

Dnia 3 lipca 1974 r. przeżywszy lat 66 
zakończył swoje pracowite życie nasz 
ukochany mąż, ojciec, dziadek i teść

tDnia 3 lipca 1974 r. zmarł po krótkiej 
ciężkiej chorobie opatrzony Sakra­

mentami św. nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadziuś w wieku lat 72, śp.

TEODOR PŁÓTNIAK
PAWEŁ WACŁAW 

ZYGMANIAK
Pogrzeb odbędzie się < 

o godz. 12.15 na cmentarzu
Pogrążona w żalu

dnia 6 bm. 
i junikowskim.

o d z i n a
Poznań, Chociszewskiego 28 m. 7.

34749g

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 
o godz. 11, na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

Poznań, Grochowe Łąki 1 m. 20.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

* 34756g

tDnia 3 lipca 1974 r. po krótkich, cięż­
kich cierpieniach zmarł opatrzony Sa­

kramentami św. nasz ukochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74

STANISŁAW IGNASIAK

4« Z wielkim bólem zawiadamiamy, że 
’ dnia 2 lipca 1974 r. zmarła nasza naj-
ukochańsza matka, teściowa, babcia, 
babcia, przeżywszy lat 84

naj-
pra-

Msza św. pogrzebowa odprawiona zo­
stanie dnia 6 VII. br. o godz. 10 w Dłu­
giem Starem pow. Leszno, a przewiezie­
nie zwłok do Krotoszyna o godz. 11.

JULIANNA SMULSKA
z domu Pawłowska

PZD — Zakład Jajczarsko-Drobiarski Ostrów 
Wlkp., ul. Dembińskiego 13 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sa­
mochód marki ZUK A03. nr rej. PO 2100, 
nr silnika ZNMR 960, nr podwozia 44420, 
procent zużycia 78 proc., cena wywoławcza 
37.400 — zł.

Przetarg odbędzie się w czternastym dniu od 
chwili ukazania się ogłoszenia w „Głosie Wiel­
kopolskim”.

Samochód można oglądać w dniach roboczych 
od godz. 7—13 pod w/w adresem.

Informujemy, że w przypadku niesprzedania 
samochodu w pierwszym przetargu, odbędzie 
się w dwie godz. później drugi przetarg.

Wpłaty wadium z pierwszego przetargu za­
chowują ważność na drugi przetarg.

Do przetargu mogą przystąpić osoby, które w 
danym dniu wpłacą do kasy Zakładu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, wzglę­
dnie przedstawią dowód wpłaty w Banku na 
nasze konto — Bank Rolny 6-210.

Zakłady zastrzegają sobie możliwość odstą­
pienia od przetargu, bez podania przyczyn.

1482-K2

Pogrzeb odbędzie 
dniu w Krotoszynie o 
św. Rocha,

o czym zawiadamia 
całej rodziny

się w tym samym 
godz. 15. z kościoła

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11.10 na cmentarzu

W smutku pogrążona

dnia 5 bm.
górczyńskim.

w imieniu

o d z i n a
34660g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 4 lipca 1974 r. zmarł mój naj-

ks. Marian Ignasiak
Drogich konfratrów proszę o memento.

Długie Stare pow. Leszno, Krotoszyn.
34701g

tDnia 3 lipca 1974 r. zakończyła swój 
pracowity żywot opatrzona Sakramen­

tami św. przeżywszy lat 84, śp.

z Małaczyńskich 
prof. dr ZOFIA SUCHCITZ 

em. profesor Uniw. A. Mickiewicza, od-
znaczona Krzyżem Oficerskim 
Odrodzenia Polski oraz Złotym 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się dnia

Orderu
Krzyżem

6 bm.
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

Poznań, Kraków, Londyn. 34656g

tDnia 4 lipca 1974 r. przestało bić nad­
zwyczajnej dobroci serce naszego uko-

chanego męża, ojca, teścia, dziadka, 
dziadka i wujka, śp.

pra-

ROMANA SZAFRANA 
lat 83 

emeryta PKP, byłego więźnia politycznego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Krzyżowa 3 m. 11. 34768g

tDnia 4 lipca 1974 r. zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa, siostra, bab­

cia i prababcia, ś'.

JADWIGA ZIELONACKA
przeżywszy lat 89

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 
o. godz. 9, na cmentarzu junikowskim.
O czym zawiadamia w smutku pogrążona 

rodzina 
34746g

tDnia 4 lipca 1974 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Panu, 

przeżywszy lat 78, śp.

FRANCISZKA MATUSZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

6 bm. o godz. 9, w Lesznie Wlkp.

W smutku pogrążona
rodzina

34760g

tDnia 3 lipca 1974 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakra­

mentami św. nasza najdroższa matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 83

FRANCISZKA FRĘ§KO
z domu Golon

Pogrzeb odbędzie
6 bm. o godz. 13.15 z 
w Szamotułach.

się w sobotę, dnia 
kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążeni
synowie z żonami i rodzina

34736g

droższy dziadek, mąż, ojciec, teść, 
żywszy lat 73, śp.

JAN CICHY
nauczyciel 

odznaczony Krz. żem Kawalerskim

prze-

Orde-
ru Odrodzenia Polski oraz Złotą Odznaką 

Honorową m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 8.30 na cmentarzu
W smutku pogrążona

Poznań, Staszica 8.

dnia 6 lipca 
janikowskim.

rodzina

tDnia 2 lipca 1974 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza kochana sio­

stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 
77, śp.

HELENA STACHOWSKA
z domu Szulc

Pogrzeb odbędzie się < 
o godz. 10.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

dnia 5 bm. 
i górczyńskim.

o d z i n a
Poznań, Piekary 13b m. 18, Kraków.

34659g

Z powodu śmierci MĘŻA 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Koleżance
STEFANII WOZNIAK

składa
Rada Zakładowa, POP. Dyrekcja 

i współpracownicy 
Wojewódzkiego Zakładu Transportu 

Mleczarskiego w Poznaniu.
ul. Kolejowa 57.

4764-K1
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Słońce: 3.25—20.03

TEATRY 1
OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — g. 19 Próba gene­

ralna.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Baj­

ki pana Bajki”.

{ kTha 1
KDF MUZA — g. 15.30. 10, 20.15 

^Spokojne miejsce na wsi” (wł. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30.
20 „Sutjeska” (jug. 16 1.).

APOLLO — g. 15 „Syn Godzili!” 
<jap. 11 1.). g. 17. 20 „Haiti —wyspa 
przeklęta” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18.
20.15 „Nie ma mocnych” (poi. 11 
L).

GONG — g. 12. 16 „Nie drażnić 
cioci Leontyny” (fr. 14 1.). g. 10. 18 
20 „Doktor Popaiil” (fr. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30
>,Szpieg Szoguna” (jan. 18 1.).

GWIAZDA — g. 15.30. 18, 20
„Polowanie na muchy” (poi. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Testament 
Agi” (weg. 14 1). g- 18. 20.15 
„Dziewczyna szuka szczęścia” 
(ang. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Głos na sprzedaż” (fr.-wł. 16 
1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE' — g. 16 „Gapna” (jug.

11 1.), g. 19 „Cenny łup” (fr. 16 
L).

PANCERNIAK i PRZYJAŹŃ — 
nieczynne.

RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30.
20 „Zbrodnia w klubie teniso­
wym” (Wł.-jug. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Powrńt rewolwerowca” 
(USA 14 1.1.

SCALA — g. 16, 18. 20 „Francu­
ski łącznik” (USA 16 1.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Król, da­
ma. walet” (RFN 16 1.1

WARTA — g. 10. 12, 14. 16 „Jeź­
dziec bez głowy” (radź. 11 1.). g 
18. 20 „Taśmy nrawdy” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16. 18.30 „W kręgu zła” 
(fr. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12 30. 15.30. 18 
20.15 „Człowiek, który przestał pa 
lić” (szwedz. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 DKF 
„Luboziem” (s. zamku.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Znakomity piątek” (ang. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

t DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7: psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33; okulistyka — ul. Gar- 
bary 17.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne tel. 999: nagłe zacho­
rowania i lżejsze wypadki: tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierzał 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki, tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349, Dąbrowskiego 140/142 
Głogowska 107/109. Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska Starołecka 18

Czynna cała dobę: od 1. VII do 
17. VII — Powstańców Wielkopol­
skich 2.

t Kanio J
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. na­
szych nrzviaciół; 8.25 „Osoba” — 
powieść: 8-35 Muz. rejs: 9.05 Pr»pd 
żniwny raid no kraju: 9.10 Waka­
cie z muzyka- 9.3" Berlin z melo­
dia i niosenkar 9.45 Gra Z«*sn6ł 
Rozrywkowi’ Rozgłośni Onolskiei 
PR: 10.08 Gitara i fortenian- 10.30 
l ato z Radiem: 11.50 Nie tvlko dla 
kierowców- 12.25 B^deos^cz na mu 
zycznei antenie: 12 40 Konc. ży­
czeń; 13 Śpiewał-' zesnoły imator- 
skie: 13.15 Przedżniwny rajd no 
kraiu; 13 30 Z musiealowvch scen: 
14 Ren. z Festiwalu Kanni ’ śpie­
waków T.udowvch w Kazimierzu; 
34.30 Snort to zdrowie: 14.35 Przrd 
żniwny rai-i no kraiu- 14.45 Wiki 
cip Z mu-^-ka- 15.05 T ist-r z pil­
ski: is.io Wakacie z mnzvkn: 15 ?o 
Pizedżniwnv mld no krain* 15.49 
Fstradn młodvch- ie.io Cięk-wost- 
ki Polskich Nnerań- 16.Aktual­
ności kulturalne; i6.35 w żołni^r 
sklei pieśni- 17 Radiokuri«r- 17 20 
Festiwal Piosenki Wo-d^rskicj 
„Madę in Hunęnrv” 74; 18 Muz i 
Aktuain.: 1825 Radiowa Kronika 
Muzyczna; 19.15 Przedźniwnv raid 
po kraiu; 19.25 Gwizdy eolskich 
estrad; 19.45 Z księgarskie! ladv; 
2o Fel;oton literacki; ao.10 Mnzs-rz 
nv kałoidoskon; 21 Piu*-o r i stów 
odnor i"da: 21.10 z archiwum iaz- 
zu: 21.35 Melowie rozrywkowe: 
22.15 Muzyka Indii — and. Hoc. dr 
A. Czekanowskiri: 22 35 Muzyka 
na smyczki: aa 05 Koresnondencia 
z żagranicv; 23.’O Zidonw kamn- 
wał: o.O5 Kalendarz Kultury Poi. 
skioi; 0.10 Program nocnv ze Szcze 
cina.

WIADOMOŚCI* 5. 6. 7. 8, 9. 10. 
12.65 15. 16. 19 2’ 23 24. 1. ’. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
t’ "lu: 7.45 Gra Ork. Teeranda: 8 35 
Mv 74 — aud Studia Młodvch; 8 45 
G6-->ip. górale, córałska muzyka; 
9 W .kr»**u klasvcznei kamęrali- 
stvki; 9,4n D’a nrzedsZlCon i d’i»- 
ęińców wiejskich .Lato ptaszek”: 
10 Pytania — ..Nic niezwvkłwo” 
onow. S. Fłeszarowei — Muskał: 
10 30 Z twórczości .1. F Teleman- 
na: 11 z onorowvch d-ioi xx wie-
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Dla 15 000 mieszkańców

Budowa osiedla Kopernika
coraz bliższa

Jeszcze w tym roku przystąpi się do budowy w Poznaniu 
kolejnego zespołu mieszkaniowego dla około 15 001 osób. 
Będzie nim osiedle im. M. Kopernika, dla którego przeznaczo­
no tereny między ulicami: Jugosłowiańską, Smardzewską, Ja­
wornicką I projektowaną Arciszewskiego (przedłużenie istnie­
jącej).
Okres do rozpoczęcia wyko­

pów pod fundamenty pierwsze 
go domu — wykorzystuje się 
na uzbrajanie terenów. Nie­
dawno np. przystąpiono do 
układania miejskiej sieci wodo 
ciągowej. Wkrótce też budo­
wane tu będą drogi — na razie 
prowizoryczne. Umożliwią one 
wjazd na teren osiedla specjał 
nym samochodom z elementa­
mi prefabrykowanymi. Bo­
wiem osiedle wznoszone będzie 
z elementów wielkopłytowych, 
dostarczanych z fabryki do­
mów w Suchym Lesie.

Pod koniec czerwca br. po­
siedzenie Zespołu Koordyna­
cyjnego d/s Inwestycji przy 
Urzędzie Miasta poświęcone 
było ustaleniu ostatecznych ter 
minów wykonania prac uzbro­
jeniowych. Mają one być goto­
we do 30 czerwca przyszłego 
roku (sieć miejska). Aby tak 
się stało, konieczna jest pełna 
mobilizacja wszystkich wyko­
nawców tych robót. Sprawna 
bowiem budowa osiedla, w du 
żym stopniu zależna jest od za 
pewnienia na czas podstawo­
wych urządzeń komunalnych.

Na osiedlu im. M. Kopernika, 
którego generalnym wykonaw­
cą będzie zakład budowlano- 
montażowy Kombinatu Budo­
wy Domów w Suchym Lesie, 
powstanie w sumie 27 różnej 
wielkości domów z około 4 000 
mieszkań. Przewidziano tu tak

Prztyczek

Osobliwa budka.
Przy bloku nr 6 na Osie­

dlu Wielkiego Października 
stoi budka telefoniczna i 
nie byłoby w tym nic dziw 
nego, gdyby nie fakt, że 
brak w niej elementu naj­
istotniejszego — aparatu te 
lefonicznego, a miast pod­
łogi rośnie sobie wysoko 
soczysta trawa. Aż dziw bie 
rze, iż bez większego do­
stępu powietrza (budka jest 
zamknięta) i wobec braku 
wody osiągnęła ona takie 
rozmiary. Nie sądzimy prze 
to, aby w takiej sytuacji 
pełniła rolę — dobrze chro­
nionego przed oglądający­
mi — eksponatu. Mamy na­
dzieję, że wkrótce trawa bę 
dzie skoszona, a w budce 
zostanie zainstalowany apa 
rat telefoniczny (pa)

że budowę 3 szkół, w tym jed­
nej środowiskowej, 5 przed­
szkoli, 3 żłobków oraz placó­
wek służby zdrowia i handlo­
wo-usługowych. W tych ostat­
nich pawilonach znajdą się tak 
że świetlice.

Na osiedlu zaprojektowano 
też, budowę centrum handlo­
wo-usługowego, którego po­
wierzchnia użytkowa wyniesie 
ponad 17 000 m2. Zaspokajać 
ono będzie potrzeby nie tylko 
mieszkańców osiedlą, lecz tak­
że okolicznych ulic. Centrum 
przewidziano dla około 30 000 
mieszkańców. W jego rejonie 
stanie też wielofunkcyjny 
obiekt kulturalny, m .in. z salą 
widowiskową.

Pierwszy 11-kondygnacyjny 
dom na osiedlu im. M. Koper­
nika ma być gotowy w przysz­
łym roku. Równocześnie w 
1975 r. nastąpi tutaj koncentra 
cja prac budowlanych. Z do­
tychczasowych projektów wyni 
ka, że budowa wszystkich mie­
szkań ma się zakończyć w 1978 
r. Istnieje jednak szansa na 
przyspieszenie realizacji budo­
wnictwa mieszkaniowego. Za­
decyduje o tym postęp robót w 
roku przyszłym.

Warto jeszcze wspomnieć, że 
pierwsze domy na tym osiedlu 
ogrzewane będą z kotłowni c. 
o. stawianej przy ul. Daniela­
ka. Jest to inwestycja wspólna 
m. in. Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemy 
słowego nr 1. Korzystać z niej 
będzie . również Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Grunwald” — 
inwestor osiedla. Dzięki pod­
jęciu takiej decyzji, można by­
ło zrezygnować z budowy osob 
nej kotłowni c.o. dla osiedla. 
Korzyść na pewno niemała, 
tym bardziej, że tylko dwa se-
zony zimowe 1975/76
1976/77 domy ogrzewane będą 
7. kotłowni przy ul. Danielaka. 
W następnym roku ciepło do­
trze do osiedla z elektrociep­
łowni przy ul. Garbary. (a)

Komunikat
Teatru Muzycznego

Dyrekcja Teatru Muzycznego w 
Poznaniu zmuszona jest z przy­
czyn od siebie niezależnych od­
wołać zamknięte przedstawienia 
sztuki „Na szkle malowane” w so
botę 6 
-ekcja 
nrosi o 
zwrotu

i w niedzielę 7 bm. Dy- 
przepra«za publiczność 1 
uzgodnienie z kasa Teatru 
należności za bilety lub

irzełożenie terminu ich wykorzy 
:tania w najbliższym tygodniu.

ku; 11.35 Posten w gospodarstwie 
domowym; 11.45 Mel. rzeszowskie; 
12.05 Magazyn dla kobiet: 12.20 
Gra Kapela M. Obsta; 12 30 Czas 
dobrych gospodarzy* 13 Wakacie 
z muzyka; 13.35 Rozmowa o kul­
turze; 13.55 Mini przegląd folko- 
rvstycznv; 14 Wiece j. leniej, ta-
niej; 14.15 Tu Radio ■ 
14 35 Ottorino Respighi
manę 
ferie: 
przed 
ga —

poemat svmf.

Moskwa: 
Feste Ro- 
15 Radio-

15.40 Amatorskie zespoły
mikrofonem: 
I.udzie nauki

oświatowa „Nauka

16 Alfa i Orne 
17.25 Audycja 

— praktyce”;
17.40 Aud. sport.; „Sport w powie 
cię krotoszyńskim'': 17.50 Radio- 
exnress; 17.55 Pozn. konc. życzeń;
18.40 1 udzie wśród których żyie- 
my; 19 Jazz z nagrań skrzynka 
Stuff Smitha: 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Odtworzenii? Konc, 
Svmf„ który odbvł sie 31 ma ia 
1974 roku w Kopenhadze: 21.56 Wia 
domości snort.: 22.03 Magazyn stu­
dencki: 23 03 Recital klawesyno­
wy; 23 35 Co słvchań w święcie;
23.40 Miniatury na dobranoc.

WIADOMÓftci: 3 30 4.30. 5.30.
6.30. 7.30. 8.30. 11.30. 13.30. 18.30.
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Awantura o
dziecko; 7.40 Muz. zegarynka: 8.05 
Kiermasz nłvt: 8.35 Galonem przez
country and western 
ma” — 13 ode. nów,; 
operowe Rossiniego

.Jokoha-

gra Ork.

Zamiast dźwigu

To nie sq bynajmniej popisy
powietrzu.akrobatyczne

Nasz fotoreporter uchwyci! na 
kliszy moment, kiedy z heli­
koptera opuszczany byl na li­
nie element do korpusu że­
liwiaka. Działo się to na te­
renie Fabryki Obrabiarek Spe 
cjalnych „Ponar — Wiepofa- 
ma” przy ul. Dąbrowskiego. 
Dzięki zaangażowaniu do 
montażu helikoptera, znacz­
nie skrócono te prace. Obyło 
się też przy nich bez korzy­
stania z dźwigu.

Fot. — K. Przychodzki

Wystawa
dokumentów z 1945r

W gablocie, mieszczącej się przy wejściu do Archiwum 
Państwowego Miasta Poznania i Województwa Poznańskiego 
(przy ul. 23 Lutego, narożnik pl. Wielkopolskiego), od pam 
dni zwracają uwagę przechodniów fotokopie szczególnie cie­
kawych afiszów i druków ulotnych.
Rzeczywiście, warto zatrzy­

mać się na chwilę, by przeczy­
tać: „Ogłoszenie. Do ludności 
Województwa Poznańskiego i 
miasta stół. Poznania. Podaje 
się do wiadomości, że środkami 
płatniczymi na terenie woje­
wództwa jest Złoty Polski 
Banku Narodowego (..,)”. Albo: 
„Cała ziemia obszarnicza i po­
niemiecka przechodzi na wie­
czystą własność robotników roi 
nych i chłopów (...)”. „Przystę­
pujemy do wykonania wielkiej 
reformy rolnej w Woj. Poznań 
skini (...)”. Inny afisz: „Odez­
wa. Do ludu pracującego Pol­
ski. Towarzysze! Pierwszy raz 
w dziejach Polski obchodzić bę 
d?iemy dzień święta klasy ro­
botniczej — Pierwszego Maja, 
jako dzień Święta Narodowe-
go (...)”.

Fotokopie tych druków, 
chodzących z pierwszych 
i miesięcy w wyzwolonym

po- 
dni 
Po-

znaniu, mają na celu zachęce­
nie przechodniów do zwiedza­
nia mieszczącej się w Archi­
wum wystawy, zatytułowanej 
„Bok 1945 w Wielkopolsce i

Młoda myśl dla kraju

Poznańscy laureaci
ogólnopolskiego konkursu

Podczas gdy kandydaci na 
studentów przygotowywali się 
pilnie do trwających obecnie 
egzaminów wstępnych, roz­
strzygnięty został doroczny 
ogólnopolski konkurs dla ab­
solwentów wyższych uczelni, 
organizowany po raz dziesią­
ty przez Polską Akademię 
Nauk, Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki, NOT, CRZŻ oraz 
SZSP, pod nazwą „Młoda 
myśl dla kraju”. Jego celem 
było wyłonienie najlepszych i 
najużyteczniejszych dla kraju 
prac magisterskich.

Jak już informowaliśmy, z 
laureatami tegorocznego kon-

Sukcesy śpiewających studentów
Chór Akademicikd UAM pod dyrekcją doc. Stanisława Kul­

czyńskiego, doskonale jest znany poznańskim melomanom. 
Ostatnio ten zńakomily zespół coraz częściej wyjeżdża za 
granicę, gdzie godnie reprezentuje kulturę muzyczną naszego 
miasta.

Niedawno powrócił właśnie z Republiki Federalnej Nie­
miec. Koncertował tam w Bonn i Saarbruecken. Dzięki ży­
wym kontaktom pomiędzy zespołami artystycznymi uniwer- 
systetów: Adama Mickiewicza w Poznaniu i uniwersytetu 
w Bonn, poznańscy- studenci mieli możność dwukrotnie wy­
stępować w RFN, a zespół Collegium Musicum z Bonn 
w Polsce. Oba te zespoły przygotowały wspólnie utwór 
Carla Orffa: „Carmina Burana” z którym wystąpiły na fe­
stiwalu „Bonner Sommer” w Bonn. Entuzjastyczne przyję­
cie publiczności oraz pochlebne głosy prasy były kolejnym 
sukcesem poznańskiego chóru. Duże uznanie zyskał również 
zaprezentowany w Saarbruecken program a capella, 
w którym poczesne miejsce zajmowała polska muzyka 
współczesna, a głównie partytury poznańskich kompozyto­
rów: A. Koszewskiego, A. Szeligowskiego, T. Szeligowskiego 
i F. Woźniaka.

Dużym wyróżnieniem dla zespołu było przyjęcie przez 
byłego kanclerza Republiki, przewodniczącego SPD — Willy 
Brandta w jego prywatnej rezydencji w Bonn. Warto przy­
pomnieć, iż podczas poprzedniego pobytu w RFN śpiewający 
studenci byli podejmowani przez byłego prezydenta Gustava 
Heinemanna. (pa)

kursu, w którym wzięło udział 
około 5000 magistrantów, spot 
kał się prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, podkreśla­
jąc w czasie spotkania, że po­
dejmowanie w pracach magi­
sterskich istotnych problemów 
gospodarczych i społecznych 
jest najlepszym sprawdzianem 
stosowania w praktyce zdo­
bytej w czasie studiów wie­
dzy.

Wśród zdobywców nagród i 
wyróżnień nie zabrakło także 
absolwentów uczelni poznań­
skich. Laureatką nagrody I 
stopnia została Barbara Kac­
przak z Akademii Rolniczej 
w Poznaniu, autorka pracy na 
temat wybranego problemu 
gospodarki leśnej. Także ab­
solwentka tej uczelni — Maria 
Walnicka otrzymała nagrodę 
II stopnia za pracę z dziedzi­
ny przemysłu rolno-spożyw­
czego. Laureatem takiej sa­
mej nagrody został Krzysztof 
Lisowski, absolwent Politech­
niki Poznańskiej za opraco­
wanie tematu z dziedziny bu­
downictwa. Wyróżnienia przy­
znano Jerzemp Urbańskiemu i 
Jerzemu Jastrzębskiemu z PP 
oraz Jerzemu Mazurowi z Aka 
demii Rolniczej, (kos)

Poznaniu”. Przygotowali ją 
pracownicy Oddziału Akt Pol­
ski Ludowej, celem umożliwie­
nia społeczeństwu zapoznania 
się z historycznymi już dzisiaj 
dokumentami z tego okresu. 
Dla wielu stanowią one przy, 
pomnienie przeżywanych wte­
dy chwil, dla młodszego poko.' 
lenia są nader ciekawym przy 
czynkiem do pogłębienia wie­
dzy o najnowszej historii swe­
go regionu.

W parterowym korytarzu 
gmachu Archiwum wyłożono 
w 10 gablotach trzydzieści te­
czek — zbiorów różnych doku­
mentów z 1945 r. Są tu pierw­
sze akta — okólniki Urzędu 
Wojewódzkiego Poznańskiego, 
datowane w lutym 1945 r„ jest 
sprawozdanie z konstytucyjne­
go posiedzenia Wojewódzkiej 
Rady Narodowej (z 9. IV. 45 r. 
i „Sprawozdanie z posiedzenie 
konstytucyjnego Miejskiej Ra­
dy Narodowej stół, miasta Po­
znania, odbytego 26 marca 194f 
r. o godz. 14 w sali parterowej 
w gmachu Zarządu Miejskiegc 
przy ul. Matejki 49”.

Można z tych akt dowiedzieć 
się szczegółów o tworzeniu sit 
w naszym mieście i w woje­
wództwie organów władzy lu­
dowej. W dokumentach, wyło­
żonych w innych gablotach czy 
tamy jakże ciekawe i poucza­
jące sprawozdania o sytuacji 
aprowizacyjnej (m. in. o zezwc 
leniach na otwieranie stołóweP 
w zakładach pracy); jest doku­
ment, oceniający stan oświaty 
w województwie w okresie oć 
1 II. do 10. V. 1945 r„ sprawo­
zdanie z działalności organiza­
cyjnej Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych zs 
czas od 7. II. do 31. III. 1945 r. 
Z zainteresowaniem czyta się 
dzisiaj również sprawozdanie 
Miejskiego Komitetu Obywatel 
skiego Odbudowy miasta Po­
znania z 16. IX. 1945 r.

Podobnie ciekawych doku­
mentów jest wiele. Poprzesta- 
jemy na informacji, że wysta­
wę można zwiedzać w godzi­
nach pracy Archiwum, tj. od ( 
do 15 i źe czynna ona będzie dc 
września br. włącznie, by mo­
gła się z eksponatami zapozna/ 
także młodzież szkolna. (zk

ODPOWIADAMY

Cmentarne sprawy
Tytuł nie dotyczy na szczę­

ście spraw ostatecznych. Z 
biura cmentarnego na Juniko 
wie korzystają najczęściej lu­
dzie żywi,... chciałem powie­
dzieć, ludzie pracy. Załatwiają 
sprawy opieki nad grobami,

Aniela — Podział majątku, obje 
tego wspólnością majątkową, mo 
że nastąpić dopiero po orzeczeni: 
przez sąd rozwodu i wówczas dziel 
go się na równe części pomiędzy 
małżonków. Natomiast przedmioty 
stanowiące własność osobistą, mo 
źe każdy małżonek zabrać do wy-, 
łącznej swojej dyspozycji. Przed 
miotami osobistymi są te, które 
każdy z małżonków nabył lub po 
siadał przed zawarciem mąłżeń 
stwą jal: i te, które otrzymał v 
drodze spadku lub darowizny v 
czasie trwania małżeństwa. (1423

Janek P. — Kursy przygotowaw 
cze do liceów i techników dla pra 
cujących po zasadniczej szkole za 
wodowef organizuje Uniwersyte 
Robotniczy ZMS w Poznaniu, ul
Nowowiejskiego 29. (198:

wnoszą tego tytułu różne
Bezradna II. J. — Punktów maj 

sterkowanią „Zrób to sam” w Po

opłaty — petenci nie zawsze 
mogą to uczynić telefonicznie. 
Muszą przyjść osobiście do biu
ra, w godzinach od 9-tej do

znaniu jest kilka- przy ul. 
szewskiego 3, Kasprzaka 1, 
bli 7, Osiedlu Piastowskim 
Osiedlu Kosmonautów blok 6, 
ście D.

Kra

74 
wej 

(1914

Symf. Filharmonii Nowojorskiej; 
9.30 Nasz rok 74: 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dzień iak co 
dzień — magazyn; 11.45 „Przebij 
cień” — 6 ode. pow.t 12.20 „Granie 
z przyjemnością” — era Trio Mu­
stafy: 12.25 Za kierownica: 13 Na 
katowickiej antenie: 15.10 Dyskote 
ka pod grusza: 15.30 „Blondynka 
w walizce” słuch.; 15.55 Koto — 
instrument jazzowy; 16.05 Drugie 
narodziny miasta — Powroty — 
węda; 16.15 Epitafium dla Włady­
sława Oćwlei: 16.35 Duet solistów 
— Moustaki i Barbara: 16.45 Nasz 
rok 71; 17.05 „Jokohama” — 14 ode. 
pow.: 17.15 Kiermasz płyt: 17.40 
Ocalić od zapomnienia: 18 Muzy­
kalny detektyw: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Tvlko on hisznań 
sku; 19.05 Pow. w wvd. dźw. „Nie 
zwyciężony”; 19.35 Muzyczna pocz 
ta UKF: 20 Eksportowe nagrania 
C. Niemena; 20.10 Blues wczoraj 
i dziś: 20.35 co sie śpiewa w Pta- 
dze; 20.50 Ilustrowany Magazyn 
Autorów; 21.50 Onera tygąHnia — 
Gaetano Donizetti — .Maria Stu­
art”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Ton Years After: 
22.15 Trzy kwadranse iazzu: 23 No 
we tomiki noetyckie — Wanda Ba 
cewicz: 23.05 Koncert tygodnia me 
lomanów; 23.50 Na dobranoc śpie-

PROGRAM 1: 10 — .. 
ia” — film fab. prod,

..Obrońca ży

— Dziennik (kolor); 16.40 
lepszy z najlepszych” —

węg 16.30 
,Naj-

program
pop.-naukowy (kolor); 17.25 — In­
formator turystyczny: 17.50 — Stu­
dio Zlotowe TV Młodych: 18 20 — 
Tjeleskop; 18.40 — „Dialogi histo­
ryczne” — Lublin 44: 19.10 — Przy 
nnminamy, radzimy; 19.20 — Do­
branoc „Pies, kot i ....” /kolor): 
19.20 — Dziennik (kolor): 20.20 — 
Z cyklu: „Zaśpiewajmy to jeszcze 
raz” — ode. V nt .„Powrócisz tu”: 
20 50 — Panorama — tygodnik nu- 
blicystyczny (kolor): 21.30 — W'n- 
domości sport.; 21.40 — Teatr TV 
— Leonard Zuchowicki „Dłużni­
cy” — Adaptacja TV i reź. — A 
Holland; 22.50 — Dziennik (kolor)

14-tej (w soboty do 12-tejj. I te 
godziny urzędowania nam się 
nie podobają, bo aby cokol­
wiek załatwić we wspomnia­
nym biurze, wielu ludzi musi 
się zwalniać z pracy.

Czy nie należałoby chociaż 
w jednym dniu tygodnia prze 
dłużyć godziny funkcjonowa­
nia tej instytucji? (tt)

P. R. -- Kursy pisania na maszy 
nie organizuje Stowarzyszenie St 
nografów i Maszynistek w Pozna 
niu, ul. Chełmońskiego 7, tel. 653-33 

(1844
Czesław M. ul. Swoboda - 

Zepsute baterie w łazience, natr; 
ski, krany — musi lokator napra 
wić sam. Gdyby uszkodzenje rur 
nastąpiło w murach, wtedy napr:
wy dokonałby DZBM. (2061

PROGRAM 
znaki życia”

II: 17.30 „Trzy
program public

Ładne i lekkie
Dobrzfe by było, aby blasza­

ne, ciężkie pojemniki na śmie 
21. trudne do przenoszenia, za

.va
1.0 lekkimi, bo z tworzy 
festetycznymi „kubłami”

Feliks Poczekaj, Rynarzewo - 
W sprawie mieszkań własnościo 
wych powinien Pan zwrócić si< 
do Centralnego Związku Spółdzie 
ni Mieszkaniowych „Locum” u 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 30 : 
pok. 23 lub do Centralnego Zwią: 
ku Spółdzielni Mieszkaniowych v 
Bydgoszczy, ul. Powstańców Wie
kopolskich 26. (2067)

wa Sacha D:sf°i.

WIADOMOŚĆ i:
12.05, 15, 17, 19. 22.

5, 6, 7, 8, 19.30,

17.50 — „Adiutant Jego Ekscelen­
cji” — ode. Ii — film ser. prod 
radź.; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor): 20 20 — ,W kręgu mh 
na nad Lutynia” — ren. (Poznań): 
20.50 — Ekran wspomhień — „Trzv 
kroki no ziemi” — film fabularny 
produkcji polskiej; 22.35 _  24 go­
dziny (kolor); 22.45 — TEST — TV 
Słownik Ekonomiczny.

'ego sąmego formatu. Na pew 
no zyskałyby na wyglądzie 
nasze podwórza, a w pier­
wszym rzędzie byłoby to duże 
iłatwienie w pracy ludzi z 
MPO. Te nowe poiemniki wi- 
Izieliśmy w minioną niedzielę 
na Ławicy, na wyścigach sa­
mochodowych. (now)

Krystynę Radziejowską, Barba 
rę Wołczyńską i — „Stałego Czy­
telnika” (w sprawie KSK — ni 
1842) — prosimy o podanie dokłar 
nych adresów. Mamy wyjaśnienis 
na tematy poruszane w ich li­
stach.

Margareta z Opola — Najlepiej 
będzie, jeśli w sprawach, o któ­
rych piszesz do naszej redakcji, 
porozmawiasz ze swą mamą lub z 
ta z naućzyqj£lek, którą najbar­
dziej lubisz.


